
Robotniczy Paryż 
strajkuje 
przeciwko wojnie, 
faszyzmowi, nędzy

Po zebraniu delegatów 
związków zawodowych okrę­
gu paryskiego CGT, ogłoszo­
no komunikat następującej 
treści:

— Komitet związków za­
wodowych okręgu paryskiego 
zebrał się na sesję nadzwy­
czajną w związku z groźnymi 
zamachami rządu Pinay‘a 
na pokój, demokrację i wa­
runki bytu mas pracujących.

Związki zawodowe okręgu 
paryskiego wzywają robotni­
ków, aby działając w pełnej 
jedności, podjęli we wszyst­
kich zakładach pracy akcje 
na rzecz uwolnienia uwięzio­
nych patriotów, aby tworzyli 
komitety pokojowe i wysyłali 
do Zgromadzenia Narodowe­
go delegacje, które żądać bę­
dą zadośćuczynienia postula­
tom robotniczym. Związki 
zawodowe okręgu paryskiego 
wzywają masy pracujące, aby 
przygotowały się na środę 
4 czerwca do strajku na 
miejscach pracy, do strajku 
przeciwko wojnie i o pokój, 
przeciwko faszyzmowi i o 
wolność, przeciwko nędzy i o 
uwzględnienie żywotnych in­
teresów ludzi pracy.

W środę we wszystkich 
przedsiębiorstwach odbędzie 
się na miejscach praey strajk 
w celu zagrodzenia drogi fa­
szyzmowi, nędzy i wojnie.

Minister rolnictwa ZSRR 
przyjął delegację 
chłopów polskich

MOSKWA (FAP)
Do Moskwy powróciła dele­

gacja chłopów polskich, któ­
ra zwiedzała kołchozy, sow- 
chozy i ośrodki maszynowo- 
traktorowe wielu obwodów 
radzieckich.

Po powrocie do Moskwy 
członkowie delegacji przyjęci 
zostali przez ministra rol­
nictwa ZSRR — Iwana Be- 
nediktowa. Na przyjęciu, któ­
re upłynęło w niezwykle ser­
decznej atmosferze, chłopi 
polscy podzielili się wraże­
niami z pobytu w ZSRR. 
Członkowie delegacji z podzi­
wem i uznaniem wyrażali się 
o osiągnięciach radzieckiej 
gospodarki kołchozowej, o 
wysokim stopniu mechaniza­
cji rolnictwa radzieckiego, o 
wspaniałych sukcesach ho­
dowli bydła. Goście polscy 
wskazali na serdeczne przy­
jęcie z jakim spotykali się na 
każdym kroku. Min. Bene- 
diktow złożył chłopom pol­
skim życzenia dalszych suk­
cesów w ich pracy.

Jutro delegacja polska v.- 
daje się w drogę powrotną do 
kraju.

Witamy nowych maturzystów
W ostatnich dniach zakończone zostały egzaminy 

dojrzałości w wielu szkołach naszego województwa. 
Nowe szeregi młodych ludzi opuściły mury szkół śre­
dnich.

Wśród radosnych meldunków o nowych maturzy­
stach na szczególną uwagę zasługują wiadomości o 

i tych pierwszych kadrach ludowej inteligencji, które 
opuściły szkoły ogólnokształcące i zawodowe, utworzo­
ne po wojnie, na wsiach i miasteczkach. W Klecze­
wie (powiat koniński) 24 maturzystów figuruje już 
jako pierwszych w dziełach tej szkoły. Jest to prze­
ważnie młodzież chłopska nad którą serdeczną o- 

; piekę roztoczyły władze i miejscowe nauczycielstwo, 
| organizując dla nich 11-łatkę oraz internat.
| Serdecznie także witamy absolwentów szkót ogólno- 
j kształcących i zawodowych na ziemiach zachodnich. 
I W Krzyżu egzamin dojrzałości złożyło 12 uczniów. Są 
! to także jierwsi maturzyści polscy w dziejach tego 
i miasta.

Wielu z tej młodzieży pójdzie na wyższe uczelnie. 
Państwo ludowe darzyć ic.h będzie w dalszym ciągu 
wielką troską służąc stypendiami, pomocą naukową 
i materialną u różnych formach Będą uzupełniać i 
pogłębiać wieazę zdobytą w szkole średniej, aby 
światłym umysłem i gorącym sercem służyć Ojczyź­
nie Niektórzy maJur :yśa przejdą do pracy zawodo­
we) która na aich czeka w różnych dziedzinach na­
szego żucia Nie podzielą om losu przedwojennej mło­
dzieży która opuszczając gimnazjum lub liceum, po- 

' większała szeregi bezrobotnych.
Pracy i Chleba w naszei Ojczyźnie ludowej pod 

dostatkiem Jak jesienią Powitamy nowych słuchaczy 
na wyższych uczelniach tak dziś witamy nowych 

\ pracowników ze świadectwem dojrzałości. Chętnie z 
nimi podzielimy się miejscem przy biurkach i war­
sztatach, podzielimy się doświadczeniami i pla .ami. 
za co niech wniosą do naszych zakładów pracy i in­
stytucji zdobytą wiedzę i zapał młodości.

Rok VIII Wyd. A B Poznań, czwartek 5 czerwca 1952 r.

Abjj zasłużyć na miano Przodownika
— Budowniczego Ludowej Ojczyzny

Nr 134 <2567)

WARSZAWA (PAP).
O wielkie, zaszczytne wyróżnienie, o udział w Zlocie 

Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej, 
walczy młodzież we wszystkich zakładach pracy całego 
kraju. Podnosząc wydajność pracy, wzmagając walkę o 
jakość produkcji i oszczędniejszą gospodarkę materiała­
mi, młodzi robotnicy i robotnice pragną zasłużyć na miano 
przodownika — budowniczego ludowej Ojczyzny.

Młodzi robotnicy, bryga­
dy produkcyjne i dżiały a 
nawet młodzieżowe załogi po­
szczególnych zakładów pra­
cy zawierają między sobą u- 
mowy współzawodnictwa o 
lepsze wyniki w produkcji.

Młodzi robotnicy z huty 
im. J. Stalina wezwali do 
międzyzakładowego współ­
zawodnictwa swych kolegów

Zakłady przemysłowe .ZbRR 
przedterminowo 
wykonują 
zamówienia dla Pałacu

MOSKWA (PAP).
Radzieckie zakłady prze­

mysłowe* składają zwycięskie 
meldunki o przedtermino­
wym wykonaniu zamówień 
dla budowniczych wysoko­
ściowca — Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie.

Czynny udział w budowie 
Pałacu bierze m. in. załoga 
wielkich zakładów konstruk­
cji metalowych w Kuleba- 
kach (obwód gorkowski, 
RFSRR). Dzięki pomyślnym 
wynikom osiągniętym w re­
alizacji podjętych zobowią­
zań, zakłady te wysłały na 
długo przed terminem trans­
port konstrukcji metalowych 
do Warszawy. Obecnie w za­
kładach tych dobiega końca 
montaż wielkich dźwigów: 
które w najbliższych dniach 
wysłane zostaną również do 
Warszawy.

z huty im. 1 Maja. Rzucając 
to wezwanie młodzież posta­
nowiła zwiększyć wydajność 
pracy, usprawnić transport 
wewnętrzny, przyspieszyć re­
monty, skutecznie przeciw­
działać wszelkim awariom 
oraz podnieść na wyższy po­
ziom bezpieczeństwo i higie­
nę pracy w zakładach.
378 TON STALI PONAD 
PLAN

Pierwszy wytapiacz huty, 
kierownik brygady młodzie­
żowej im. Filipa Muellera — 
Jan Bienias, w imieniu swych 
kolegów , postanawia prze­
prowadzić w okresie od 1 
czerwca do 22 lipca br. — 20 
przyspieszonych i 10 szyb­
kościowych wytopów.

Wezwanie młodzieży huty 
im. Stalina z entuzjazmem 
przyjęli młodzi robotnicy z 
huty „1 Maja". M. in. stalo- 
wnicy zobowiązali się wy­
produkować 378 ton stali po­
nad plan. Łączna wartość po­
djętych przez młodzież hu­
ty „1 Maja" zobowiązań wy­
nosi 253 tys. zł.

STARSI ROBOTNICY 
PODEJMUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA

Młodzieżowa grupa ciesiel­
ska Juliana Kolarza pracu­
jąca na jednej z budów Kie­
leckiego Przemysłowego Zje­
dnoczenia Budowlanego za­
meldowała o wykonaniu 
swego zobowiązania. Młodzi 
cieśle ukończywszy swoją bu­
dowę na 4 dni przed ter­
minem, zaoszczędzili 280 ro- 
boczo-godzin.

Obok młodzieży zobowią­
zania przedzlotowe podjęli 
również starsi robotnicy z te­
go przedsiębiorstwa. 74 ro­
botników wraz z kierownic­
twem na budowie b—1 zo­
bowiązało się na 52 dni przed 
terminem przewidzianym 
harmonogramem robót oddać 
swój obiekt do użytku.
PLUTONY I KOMPANIE 
„SP“ WSPÓŁZAWODNICZĄ

Junacy 34 brygady „SP“, 
pracujący w zakładach prze­
mysłu torfowego w Ruciance 
i Biedkowie w pow. elbląs­
kim, wprowadzili u siebie 
współzawodnictwo między 
poszczególnymi kompaniami
1 plutonami. Wykonując 
swoje zobowiązania podjęte 
dla uczczenia Zlotu, junacy

Uroczysta inauguracja 
festiwalu 
filmów polskich 
w- ZSRR

;| MOSKWA (PAP)
W Moskwie, Leningradzie i 

‘ wszystkich stolicach repu­
blik związkowych odbyła się
2 bm. uroczysta inauguracja 
festiwalu filmów polskich.

W pierwszym dniu festiwa­
lu, który trwać będzie do 
8 czerwca, w kinach mo­
skiewskich wyświetlano fil­
my: „Młodość Chopina”, „O- 
statni etap” i inne.

[CZYl 
TEŁ 
W

w dużym stppniu podnieśli 
wydajność pracy. Wielu ju­
naków, jak Stanisław Nowak 
i Witold Bomba osiąga już 
dziś ponad 200 proc, normy.

Brygady racjonalizatorskie 
likwidują 
„wąskie ganiła11

KATOWICE (PAP)
Poważnym czynnikiem w 

walce o obniżenie kosztów 
własnych produkcji węgla, u- 
sprawnienie metod i organi­
zacji pracy dołowej, jest po­
myślnie rozwijający się w ko­
palniach węgla ruch racjo­
nalizacji. Dzięki rozwojowi 
ruchu racjonalizacji i stoso­
waniu pomysłów, załogi gór­
nicze wygospodarowały w ro­
ku ubiegłym prawie 17 mi; 
lionów zł oszczędności.

W kopalniach działają 143 
kluby racjonalizacji bogato 
zaopatrzone w potrzebne u- 
rządzenia techniczne oraz li­
teraturę fachową.

Sprawnie działają: klub ra­
cjonalizacji i brygady racjo­
nalizatorskie przy kopalni 
„Prezydent”.

Z zapałem pracuje również 
5 brygad racjonalizatorskich j 
kopalni „Wieczorek”. Wśród 
dziesiątków zamówień, jakie 
otrzymują brygady, znajdują 
się: projekt przebudowy sor­
towni na jednym z szybów 
wydobywczych, zredukowanie 
zanieczyszczenia węgla, ra­
cjonalniejsze oświetlenie 
przodka i inne.

Wykonali plan produkcyjny
Załogi przemysłu bawełnianego pokonały trudności
ŁÓDŹ (PAP)
Przemysł bawełniany, któ­

ry w początkach br. przeży­
wał dość znaczną depresję, i 
wyrażającą się niewykona- ' 
niem planów produkcyjnych, I 
dzięki mobilizacji dokonanej 
w wyniku realizacji zobowią­
zań, a ostatnio dzięki szero­
kiemu rozwojom długo­
okresowego ruchu współza­
wodnictwa zobowiązaniowe-

Coraz więcej kobiet 
znajduje pracę 
w przemyśle węglowym

WAŁBRZYCH (PAP)
Równocześnie z postępem 

mechanizacji pracy górniczej 
pod ziemią i na powierzchni 
— w miarę, jak praca w za­
wodzie górniczym staje się 
lżejszą — coraz więcej kobiet 
napływa do przemysłu węglo­
wego. Wiele z nich obejmuje 
stanowiska kwalifikowanych 
robotników kopalnianych — 
elektrotechników, sygnali­
stów itp.

W kopalni im. Mauriee 
Thoreza kilkadziesiąt kobiet 
zdobyło kwalifikacje zawodo­
we na kursach szkolenio­
wych i otrzymało stanowiska 
kwalifikowanych górników 
jak maszyniści elektrowozów, 
dyspozytorzy itp. Na miejsce 
już wyszkolonych kobiet na­
płynęły kobiety przeważnie 
ze wsi, byłe robotnice rolne 
i córki chłopów małorolnych 
i bezrolnych.

Depesze protestacyjne
w związku z bezprawnym 

aresztowaniem Jacgues Duclos
Kluby poselskie Sejmu Ustawodawczego wystosowały na­

stępującą depeszę do Edouarda Herriot, przewodniczącego 
zgromadzenia narodowego Republiki Francuskiej:

Posłowie Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej Pol­
skiej są głęboko dotknięci naruszeniem nietyka’ności po­
selskiej Jacaues Duclos, przedstawiciela ludu francuskiego, 
tego ludu, który na gruzach Kastylii proklamował zasadę 
nietykalności przedstawicielstwa ludowego. W aresztowaniu 
posła Jacąues Duclos, przewodniczącego frakcji parlamen­
tarnej i wybitnego kierownika ruchu oporu prze­
ciwko hitlerowskiej tyranii, która pozbawiła wolności za­
równo naród francuski, jak i naród polski, widzimy niebez­
pieczny zamach na prawa przedstawicielstwa ludowego, jak 
również brutalny akt gwałtu w stosunku do tych, którzy 
w imię najświętszych interesów Francji i całej Europy wal­
czą przeciwko odradzaniu pod dyktatem USA faszyzmu, 
przeciwko uzbrojeniu agresywnego imperializmu niemiec­
kiego.

Wyrażając r czucia milionów Polaków, zwracamy się do 
Pana w imię wspólnoty interesów oraz przyjaźni między 
narodem polskim a narodem francuskim.

Oczekujemy, Panie Przewodniczący ,źe dołoży Fan ener­
gicznych starań dla natychmiastowego uwolnienia deputo­
wanego Jacąues Duclos.

Przew. Klubu Poselskiego Przew. Klubu Poselskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Stronnictwa Demokratycznego 

Robotniczej (—) WACŁAW BARCIKOWSKI
(--) OSKAR LANGE

Przew. Klubu Poselskiego Przew. Klubu Poselskiego 
Zjedn. Stronnictwa Ludowego Katolicko — Społecznego 
(—) JÓZEF OŻGA-MICHALSKI (—) JAN FRANKOWSKI

DO
PREZYDENTA REPUBLIKI FRANCUSKIEJ
PANA VINCENT AURIOL

Polski Komitet Obrońców Pokoju, wyrażając wolę i uczu­
cia milionów polskich bojowników o pokój, protestuje ener­
gicznie przeciwko bezprawnemu aresztoxvaniu Jacąucs Duc­
los, jednego z czołowych przywódców antyhitlerowskiego ru­
chu oporu, bohaterskiego bojownika walki o pokój i przy­
jaźń między narodami. Naród polski, związany z narodem 
francuskim więzami przyjaźni i solidarności we wspólnej 
walce o pokój, potępia jak najostrzej ten niesłychany akt 
gwałtu, wymierzony przeciwko pokojowi i domaga się na­
tychmiastowego uwolnienia Jacęues Duclos.

POLSKI KOMITET OBRONCOW POKOJU

Uwolnić lacques Duclos!
— wc^a naród polski

WARSZAWA (PAP)
Z gniewem i oburzeniem 

piętnuje społeczeństwo pol­
skie zbrodnicze prowokacje 
imperialistów. Potężnie brzmi 
żądanie milionów ludzi w ca­
łym kraju: „Uwolnić Jac- 
ques Duclos“, „Precz z im­
perialistycznymi planami 
podpalaczy świata", „Żądamy 
unieważnienia wojennego 
„układu ogólnego"

Dziesiątki zebrań i wieców 
protestacyjnych odbywają 
się w woj. lubelskim. Na 
wielkim zebraniu pracowni­
ków warsztatów remonto- 

, wych i kierownictwa robót

go, podniósł styl swej pracy 
i wszedł na drogę poprawy w 
dziedzinie wykonawstwa pla­
nów.
Najlepiej mówią o tym licz­

ne meldunki przodujących 
załóg o przedterminowym 
wykonaniu przez nie miesię­
cznych planów produkcyj­
nych. I tak np. jak wynika 
z danych CZPBAW, szereg 
załóg przędzalni i tkalni ba­
wełnianych wykonało przed­
terminowo miesięczne plany 
produkcyjne za maj.

M. in. obok przędzalń kom­
binatu piotrkowskiego i ZPB 
im. H. Sawickiej w Łodzi, 
które wykonały swe plany w 
dniu 29 maja br., o przedter­
minowym wykonaniu planów 
doniosły także załogi przę­
dzalń ZPB im. Dubois, ZPB 
im. R. Luksemburg, Okrzei, 
Rewolucji 1905 r., Waltera, 
Koczaskiego w Łodzi, Pabia­
nickich Zakł. Przem. Baweł., 
ZPB w Zgierzu, Ozorkowie, 
Andrychowie, Żyrardowie, 
im. II Armii w Bielawie i w 
Prudniku.

Nie nastąpił natomiast je­
szcze zdecydowany przełom 
w ZPB im. 1 Maja w Łodzi, 
ZPB im. Batalionów Chłop­
skich w Dzierżoniowie i w 
Zawierciańskich Zakł. Przem. 
Baw., gdzie zarówno kierow­
nictwo administracyjno-te­
chniczne, jak i polityczne 
mimo wyraźnego pobudzania 
ich ze strony załóg nie po­
trafiły przeprowadzić jesz­
cze właściwej analizy przy­
czyn niewykonywania pla­
nów.

1 wodno - melioracyjnych w 
i Białej Podlaskiej w sposób 
zdecydowany zaprotestowano 
przeciwko nowym prowoka­
cjom imperialistycznym.

W ostrych słowach potępia­
ją zbrodnicze prowokacje 
imperialistów marynarze Pol­
skiej Marynarki Handlowej. 
Kiedy na zebraniu protesta­
cyjnym załogi statku O/M 
„Waryński" marynarz Kę­
dzierski mówił o walce nie­
mieckiej klasy robotniczej, o 
pokojowe i demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec raz po 
raz padały okrzyki na cześć 
patriotów niemieckich.

— Wierzę — mówił Kę­
dzierski — że pomi­
mo surowych represji pa­
trioci niemieccy będą skute­
cznie krzyżować plany pod­
palaczy świata, bo z dnia na 
dzień w całych Niemczech 
rośnie siła ruchu obrońców 
pokoju, bo v.—yscy uczciwi 
ludzie na całym świecie soli­
daryzują się z ich walką.

Gorąco protestuje świat 
pracy Opolszczyzny przeciw 
prowokacjom imperialistów. 
Uczestnicy wojewódzkiej na­
rady aktywu gospodarczego 
MHD w Opolu uchwalili re- 

!zolucję,w której potępiają 
zbrodnicze akty gwałtu, do­
konywane we Francji przez 
rząd zdrady narodowej Pi- 
nay‘a i żądają natychmiasto­
wego uwolnienia sekretarza 
Komunistycznej Partii Fran­
cji, Duclos oraz redaktora 
naczelnego „L‘Humańite" 
Stila.

Wzrastają szeregi 
Francuskiej 
Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP)
„L’Humanite” stwierdza, 

że represje policyjna prze­
ciwko Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, w szczególno­
ści aresztowanie Duclos, wy­
wołały falę zgłoszeń no­
wych członków do tej partii. 
Akces do Francuskiej Partii 
Komunistycznej zgłosiło m. 
in. wielu mieszkańców Pary­
ża i St. Quen. W cirgu ostat­
nich kilku dni wstąpiło do 
FPK 200 członków związku 
republikańskiej młodzieży 
francuskiej okręgu Sekwany.



Narśil niemiecki nie dopuści
• \

Żywy Dziennik 
na temat

Policja francuska lamie
do realizacji zbrodniczych „układów" Adenauera elementarne zasady prawa

* * niemieckich Oświadczenie obroncow Jacąues Duclos
Przemówienie Prezydenta NRD Piecka w Lipsku

BERLIN (PAP)
W dniu 1 czerwca odbył się w Lipsku na placu Marksa - 

Engelsa wielki wice pod hasłem walki o traktat pokojowy 
z Niemcami i przeciwko „układowi ogólnemu1*.

W wiecu wzięli udział 
uczestnicy IV zjazdu Związ­
ku Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej oraz liczni miesz­
kańcy Lipska.

Przewodniczący Związku 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej — Erich Honnecker, 
przy hucznych oklaskach ze­
branych. powitał przyby­
łych na wiec: Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — Wilhelma Piec­
ka, premiera Otto Grote- 
wohla. członków Komitetu 
Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści z sekretarzem general­
nym KC — Walterem Ulbri- 
chtem na czele, radcę ra­
dzieckiej Komisji Kontrolnej 
v>7 Niemczech — Sieniionowa 
oraz przedstawicieli zagrani­
cznych delegacji młodzieżo- 
* ych.

Prezydent Wilhelm Pieck 
wygłosił przemówienie, w 
którym stwierdził że naród 
niemiecki i młodzież nie­
miecka mają przed sobą 
dwie drogi. Jedna droga pro­
wadzi do pogłębienia roz­
bicia Niemiec i do wciągnię­
cia narodu niemieckiego 
wbrew jego woli do przygo­
towań wojennych. Droga ta, 
to droga zawartego przez A- 
denauera „układu ogólnego**, 
prowadząca w sposób nieuni­
kniony do wojny i zagłady 
narodu niemieckiego. •

Druga droga — to droga 
wskazana przez noty rządu 
radzieckiego. Droga ta pro­
wadzi do przywrócenia je­
dności Niemiec i do przy­
spieszenia zawarcia traktatu i 
pokojowego z Niemcami. O- Piecki
tWiera ona przed narodem .podkreślił, że ludność Nie-1 
niemieckim perspektywę roz- miec zachodnich nie eh™ I 
woju gospodarczego i kultu- Dłapić nałnżnnp£?, 
ralnego, rozwoju niezależ­
nego bytu państwowego.

„Tak więc — oświadczył 
Prezydent Pieck — stanow­
cza wałka przeciwko wojen-

nemu „układowi ogólnemu**, 
walka o sprawiedliwy trak­
tat pokojowy ze zjednoczo­
nymi Niemcami, jest walką 
o pokojowrą, szczęśliwy przy­
szłość Niemiec**.

Prezydent Pieck zaapelował 
do uczestników wiecu, aby 
po powrocie do swych do­
mów demaskowali istotne 
znaczenie wojennego „ukła­
du ogólnego**, dopomagając 
w ten sposób narodowi nie­
mieckiemu do zrozumienia 
całego niebezpieczeństwa 
spisku, uknutego przez pod­
żegaczy wojennych oraz do 
obalenia rządu Adenauera.

Przez swe manewry i ma­
chinacje — oświadczył Pre­
zydent Pieck — mocarstwa 
zachodnie dowiodły, że są 
przeciwne zjednoczeniu Nie­
miec, dlatego, że nie chcą 
zrezygnować z panowania w 
Niemczech zachodnich. Tzw. 
„układ ogólny** przewiduje, 
ze o zjednoczeniu Niemiec 
mogą zadecydować tylko za­
chodnie mocarstwa okupa­
cyjne. Jednakże o przywró­
ceniu jedności Niemiec musi 
zadecydować przede wszyst­
kim sam naród niemiecki.

Nawiązując do podpisania 
w Paryżu układu w sprawie 
utworzenia tzw. „armii eu­
ropejskiej**, Prezydent Pieck 
oświadczył:

„Nie wolno dopuścić do fe­
lgo, aby młodzież niemiecka 
j została wcielona do szeregów 
armii najemnej, tworzonej 

i przez imperialistów amery- 
< kańskich, wciągnięta do bra­
tobójczej wojny Niemców 
przeciwko Niemcom**.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm delegacja 

rządowa Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej, pod przewodnictwemmi- 
nistra "
przed 
złożyła 
ministrowi spraw zagranicz­
nych Stanisławowi ' Skrze­
szewskiemu. Delegacji towa­
rzyszył ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny KRLD 
w Polsce Cój Ir.

handlu Tian Si-u. 
wyjazdem z Polski 

wizytę pożegnalną

dzieckiego z 24 maja, Prezy­
dent Pieck wyraził głęboką 
wdzięczność Związkowi Ra­
dzieckiemu j Generalissimu­
sowi Stalinowi za obronę 
żywotnych interesów narodu 
niemieckiego.

Po wiecu odbyła się w Lip­
sku wielka manifestacja 
młodzieży.

dnia 7 
w sali
16 —

aktual-

„Gaze-

i nie chce 
płacić nałożonego na nią 

. przez imperialistów olbrzy­
miego haraczu za utrzyma- 
jnie obcych wojsk okupacyj- 
;nych i za prowadzone na 
i wielką skalę przez reżim A- 
'denauera przygotowania wo­
jenne.

Olbrzymie wiece i potężne 
demonstracje w całych Niem­
czech dowodzą, że naród nie­
miecki wypovziada się sta­
nowczo przeciwko „układowi 
ogólnemu**, sprzeciwia się je- 

'go ratyfikacji i wrprowadze- 
jniu jego postanowień w ży­
wcie. żądanie polega obecnie 
|na tym , ażeby wszyscy pa- 
i trioci niemieccy niezależnie 
, od swych • przekonań polity- 
' cznych. zjednoczyli się w7 
| walce przeciwko „układowi!

Rząd Kanady 
niezadowolony 
z wysłania 
wojsk kanadyjskich 
na Kożedo

OTTAWA (PAP).
Minister spraw zagranicz­

nych Pearson oświadczył w 
kanadyjskiej Izbie Gmin, że 
w związku z wysłaniem żoł­
nierzy kanadyjskich na wy­
spę Kożedo, rząd Kanady 
wystosował do Waszyngtonu 
notę, w której wyraża nieza­
dowolenie, iż żołnierze ci wy­
słani zostali na Kożedo bez 
uprzedniego porozumienia się 
z rządem kanadyjskim.

Nota stwierdza, że rząd 
kanadyjski pragnie otrzymać 
zapewnienie, iż w przyszłości 
wycofanie wojsk spod kon­
troli i dowództwa kanadyj­
skiego będzie mogło być do­
konane tylko po porozumie­
niu i za zezwoleniem rządu 
kanadyjskiego.

Rząd Kanady uważa, że 
Amerykanie „złe zarządzali 
obozami jenieckimi'* na wy­
spie i obecnie, chcą wmie­
szać w tę sprawę Kanadę, 
Anglię i Grecję, aby obarczyć 
ich współodpowiedzialnością 
i aby również te państwa po­
niosły konsekwencje za wy­
padki na Kożedo.

tam osoby, 
automatami, 

dostępu na 
przedstawi-

I mała obecne 
grożąc im

i Wzbroniła ona 
' miejsce rewizji

NordmiźTrr riezmoy , cielowi Komitetu * Centralne- 
d^klaracje ro którejdeputowanemu departa- 

“■ - 'mentu Sekwrany, generałowi
i Joinville. Tłum policjantów7 

i godzących ^Komunistyczną ; wtargnął do wszystkich po- 
' Partię Francji i w różne kojow sieoimopiętrowego 
francuskie organizacje do-\^chu i przystąpił |o kon- 
makratuc.?.ne. i Skowania archiwott, _ nie

PARYŻ (PAP).
Obrońcy Jacques Duclos 

\ adwokaci: Willard, Bruguier, 
> Ferucci, Ledermann, Mata- 
, rasso, ...
'ogłosili t~~.....i podkreślają całkowitą
i prawnośó ostatnich represji,

Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich w Poznaniu wspólnie z Wo­
jewódzkim Komitetem Obrońców 
Pokoju urządza w ramach spotkań 
z Czytelnikami w sobotę, 
czerwca br. w Gnieźnie 
Teatru Polskiego o godz 
Żywy Dziennik na temat 
nych spraw niemieckich

Udział biorą pracownicy
ty Poznańskiej", „Głosu Wielko­
polskiego", „Słowa Powszechnego" 
i Polskiego Radia — red. red. Hen­
ryk Barański, Jan Brzeski, Tadeusz 

Jankowski, Marian Jaśkowski, 
Wincenty Kraśko, Janusz Likow- 
skj, Florian Miedziński, ligon Na- 
ganowski i Antoni Walczak.

Bliższe szczegóły w afiszach.

mnlernturw | USKUWŁima arcniWOW, niemo/craryc^e. wyłączając korespondencji
Dokonane ws®b^H° J|Cdonków parlamentu. Wbrew policyjne — głosi den operac5a ta odbyła

- stanowią tak oczy* ste bez . kontroli. O
pogwałcenie obyW, ! konfiskacie nie został poin-
skich — ze wymacaj ł formowany ani Jacąues Duo-

KomSe";-I >-• KC.
Centralnego Komunistyczne! ! 
Partii Francji i przetrzy-I

ggo świata 
domagają sią uwolnienia 1 Duc’os 
BRUKSELA (PAP)
Biuro Polityczne 

stycznej Partii Belgii opubli­
kowało komunikat, w którym 
przesyła wyrazy solidarności 
narodowi francuskiemu, któ­
ry tubrew represjom policyjr 
nym zaprotestował przeciwko 
przybyciu do Francji — gen. 
Ridgway’a.

Biuro Polityczne z oburze­
niem protestuje przeciwko 
aktom represyjnym wobec 
francuskiej prasy postępo­
wej, a w szczególności wo­
bec dziennika „L’Humanite” 
i jego redaktora naczelne­
go Andre Stila. Biuro Poli­
tyczne energicznie protestuje 
przeciwko uwięzieniu sekre­
tarza Komunistycznej Partii 
Francji — Jacąues Duclos o-

Skonfiskowanych dokumen­
tów i inwentarza nie opie­
czętowano. Nie wezwano na 
miejsce przewidzianych usta­
wą świadków spośród osób 
zainteresowanych lub ich 
przedstawicieli. Zabrane w 
ten sposób dokumenty i inne 

i przedmioty przewieziono po- 
! spiesznie do komisariatów 
policji.

Analogiczne „operacje” od­
były się w siedzibach Krajo­
wej Rady Pokoju i różnych 
innych organizacji demokra­
tycznych.

Wszystkie te represje sta-

PEKIN (PAP).
Według wiadomości, na­

pływających z południowej 
Korei, wytworzyła się tam 
wysoce napięta sytuacja 
wskutek antagonizmu między 
dwoma arcyreakcyjnymi 
stronnictwami — Lf Syn- 
mana i Kim Son-su.

Walka między tymi dwoma 
stronnictwami zaostrza się 
coraz bardziej, zwłaszcza, że 
Li Syn-man, pragnąc zapew­
nić sobie ponowny wybór na 
prezydenta, nie przebiera w 
środkach.

I Dnia 27 maja żandarmeria stał także aresztowany i po- 
ogólnemu'* i o obalenie rządu Li Syn-rnana aresztowała 50 bity premier Czan Tiak-sant.. 

zmuszono go do podania

wali przeciwko wysuniętemu 
przez Li Syn-mana projekto­
wi ustawy, zmierzającej do 
reformy „konstytucji” w kie­
runku przyznania prezyden­
towi nieograniczonej władzy. 
„Zgromadzenie narodowe” 
projekt ten odrzuciło głosa­
mi kliki Kim Son-su. Wów­
czas Li Syn-man zmobilizo­
wał żandarmerię i wierne 
sobie oddziały "wojskowe, o- 
toczył gmach „zgromadzenia 
narodowego” i aresztował 
przeciwników. Nie obeszło się 
przy tym bez rozlewu krwi. 
Z rozkazu Li Syn-mana zo-

Adenauera, 5 członków tzw. „zgromadzenia
Mówiąc o nocie rządu ra-1 narodowego”, którzy głoso-,się do dymisji.

[ raz przeciwko oskarżeniu go 
Komuni- 0 ”sPisek Przeciwko bezpie-

i czeństwu państwa”.
*

BERLIN. Społeczeństwo ; nowią niesłychany’ damach 
Niemieckiej Republiki Demo-: “^arti^ która, skupia naj- 
kratycznej protestuje z obu-; .............. . *
rżeniem przeciwko uwięzie­
niu wybitnego przywódcy 
francuskiej klasy robotni­
czej — Jacąues Duclos.

Komitet Centralny Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności w depeszy do, 
KC Komunistycznej Partii 
Francji pisze m. in.: „Wszy­
scy zwolennicy pokoju 
Niemczech protestują prze­
ciwko samowoli, której ofiarą 
stał się — na rozkaz generała- 
dżumy Ridgway’a — towa­
rzysz Jacąues Duclcs. Solida­
ryzujemy-się z Wami i z ca­
łym pokój miłującym naro­
dem francuskim * . Waszej 
trudnej walce przeciwko spi­
skowi interwentów amery­
kańskich zagrażającemu nie­
zawisłości Waszego kraju i 
domagamy się zwolnienia 
Jacąues Duclos”.

WIEDEŃ. Wiadomość o a- 
resztowaniu bohaterskich pa­
triotów francuskich -— Jac­
ąues Duclos i Andre Stila 
wywołała falę oburzenia i 
protestów wśród mas pracu­
jących Austrii. W wielu za­
kładach przemysłowych od­
były się wiece i zebrania pro­
testacyjne. W powziętych re­
zolucjach masy pracujące 
Austrii domagają się nie­
zwłocznego zwolnienia Jac­
ąues Duclos i Andrć Stila.

W

, większą w. kraju liczbę gło- 
; sów7 i na inne ugrupowania, 
j reprezentujące poważna 
część ludności. Tak brutalne 
pogwałcenie praw7 republiki 
odsłania w7 całej pełni zamia­
ry inicjatorów tej akcji.

W konkluzji obrońcy Jac­
ąues Duclos stwierdzają, że 
wspomniane wyżej akty pro­
wokacji wymierzone są prze­
ciwko demokracji i konstytu­
cji, stanowiąc groźbę dla 
wolności i nietykalności 
wszystkich obywateli francu­
skich.

Francuskie 
wiiidse rządowe 
szukaią nowego 
oskarżenia - 
przeciwko Stilowi

Agencja „France Presse” 
podaj e, że władze sądowe 
zmuszone były cofnąć jako 
całkowicie nieuzasadnione 
oskarżenie, wysunięte prze­
ciwko redaktorowi naczelne­
mu dziennika „L/Humanite” 
Andre Stilowi o rzekome „na­
woływanie do demonstracji”. 
Na podstawie tego „oskarże­
nia” Stil został aresztowany 
25 maja br.

Stilowi oświadczono, że mi­
mo cofnięcia zarzutu „nawo­
ływania do demonstracji’, 
pozostaje on nadal w7 więzie­
niu, ponieważ władze sądowe 
wysuwają przeciwko niemu 
nowe „oskarżenia”.

Niemcy! Nie on jeden zrozumiał to tak boleśnie, innycł) 
jeszcze silniej pchnąć musiało, znikli wszyscy, jakby ich 
nie było, tylko Jojna, pozostał pięć kroków od Nowaka, 
pewnie strachem sparaliżowany.

Minutę steli — ci przerzucając się między sobą chrapli- 
wvmi śmieszkami ten rozwartymi ustami chwytając po- 
rd-Tze. Jojna, race spuściwszy, przebierając długimi, bez­
władnymi palcami.

Znowu r^k. od żarnowskiej. Motocykle wyskoczyły szyb- 
niż Nnwak uprzytomnił sobie, że to nie ucieczka była, 
r)Tzernkr,pło mu na widok samochodu. Stanęły, z siode- 

j,-’- pi® dając zakrzyczałc trzech naraz: polnischer 
zuriick!...

ś-rni^nh i okrzyki biły teraz Nowaka no nvsku, gorzei od 
f'•V1nn]^qia> Rozumiał, a może czuł tylko, że o tym 

kniu tym mieście, drogaęh. mieszkańcach — gadała 
i --Trc7<» zdrowe chamy w mundurach. Rece zacisnął

aie tvlko półgłosem powtarzał: nie- 
r,i° wasza niedoczekanie...

od samochodu zawróciło w jego kierunku, 
i '-'-z^r^żony. że dosłvszeli jeco zdławione wyzwi- 

s’-r. ni« ^at.rzwc nań. zaaaoili sie na dom. nrzed
uł-ó^ym znalazł, sylabizowali napis na urzędowej ta-

z białym cr^m: corcad. c.arrad... Nie 
nor"''zili — ferfluchte — iakby splunięciem zamknęli te 

TAT-s^yfrowania zarzadu miejskiego i jeden z nich, 
rr""zywiście snlunał tabliczce z orłem pod nogi.

e;o odw"ócili. wołani z samochodu, iuż w biegu 
(jpr —z^crii Joine zatrzymali sie, zarechotali, palcami uka- 

iarmułk® chałat, pejsy jak źle wychowane dzif- 
c! w zwi®r?yńcu. Wyższy pejs na palec owinął, targnął 
łr.ęrz-T!* i i"szpze. notem. jakby się połapał, pe<s puścił-, ? 
r’--'7vd7"niem z?nzał ocierać palec, trzeć o mundur, chust­
ko nyrhmnł i nią jeszcze szorował. Potem, znów ponaglo- 
nv z samochodu, ściągnął karabinek z ramienia, szczęknął 
zamkiem i lufę w brzuch Jojnie wpakował.

Nowak widział to wszystko i nie rozumiał, tylko się po­
cił. Najnierw Jojne rzuciło do tyłu, huk był zaraz potem 
i śmiech, z samochodu, tupot nóg, lyk motorów, ostry 
i szybko cichnący.

I oto znów spokój, pustka, ani światełka w już mrocz­
nym miasteczku. Nowak rzuca sie do Jojny. Ten leży na 
wznak, usta ma rozwarte, oczy też, są wielkie, wyłupiaste, 
nieruchome, nie widzące, w lewym migoce zielonkawo 
gwiazdka z ogromnego cichego nieba. Zanach nrzynalonej 
wełny Dziura w chałacie duża i poszarpana, czarna ciecz 
ją wypełnia. Schodzone, domowe pantofle, rozrzucone w 
upadku nogi.

Wrzaski, nadbiega.ja pierwsi płaczkowie. Nowak ze trzy 
razy opowiada to samo: dwa kroki ode mnie, ni z tego 
ni z owego, mogliby i mnie... Potem odchodzi, zepchnięty 
natłokiem zbiegowiska, osamotniony, nie oraanąc powta­
rzać opowieści, bo nasię w głowie jego robi się zamiesza­
nie, coś sie rodzi, wykluwa z trudem, przepycha sie nrzeż 
skamieniałe od zaborzańskiego bytowania zwoje mózgowe, 
Nowak czuje, że to ważne, instynktownie, iak zwierzę, 
szuka spokojnego kąta, by to mogło się wreszcie iego świa­
domości ukazać. Odchodzi, odchodzi, pod swoim sklepem 
znajduje wreszcie zakątek.

Z trudem się rodzi ta myśl, bo silniej szargała nim dwa 
uczucia. Mnie, mogliby i mnie. Cóż im znaczy? Lufa w 
brzuch, za cyngiel... Cóż im znaczy! Im! Cóż im! Oni w 
pięcie mają wszystkie prawa boskie i ludzkie. Jaka siła być 
to musi!

Przed orzełkiem splunęli, z nas. ze mnie śmieli sie, z 
tej drogi, z tego miasta! Sa potęga, żałość wielka ogarnia 
serce Nowaka, iakby śmiech i splunięcie nie tylko orzeł­
kowi śmierć wieściło, ale i jemu samemu. A zresztą w tej 
sekundzie nie czuje różnicy między śmiercią tego kraju 
i swoją własną.

Płakać trzeba z tej żałości. Skąpe szczątki, zachowane 
z bardzo dawnej szkoły, z nędznych akademii trzeciomajo­
wych w Zaborzu skąpe szczątki historii tego kraju, ćwierć 
kilo Samosierrv parę listków bobkowych z wieńca księcia 
Józefa — płakać, płakać by nad .niedola polską i nowa- 
kowa, nad tą śmiercią, wyśmianą, wyszydzoną przez za­
bójców. z

Mogliby i mnie. Ta emocja dochodzi znowu do ffłosu. I 
dopiero ją przełamując, wyłuskując wreszcie Nowak tam­
tą myśl, która go pchnęła spod ratusza pod Kaganową 
kamieniczkę.

Bo właśnie, że mnie nie mogliby. Bo pejsów nie noszę. 
Podeszli, popatrzyli i nic. Obrzezany nie jestem. Wielka 
potęga. Mogliby, ale nie chcieli. Prawa boskie i ludzkie w 
pięcie mają, ale inne prawa szanują. Inne, swoje. Przy­
kazanie boskie mówi: nie zabijaj. Ich przykazanie mówi: 
nie zabijaj, ale obrzezanego można. Więc i inne przykaza­
nia... Jak tam, z tym pożądaniem osła, wołu bliźniego 
twego?

Kaganowa kamieniczka patrzyła nań ślepymi prostoką­
tami czarnych okien i on też na nią patrzył. Może wzrok 
jego był pełen takiego nagłego pożądania, że i gospodarza 
wyciągnął na zewnątrz.

Dobry vu<-?zór. n^nu. panie Nowak. — Kagan grzecznie 
się ukłonił choć był przerażony. — Słyszał pan, co za nie­
szczęście z tym biednym Jojną.

Nowak przytaknął, opowieści swojej nie powtarzał, parę 
minut ubolewali wspólnie nad Jojną, przyjściem Niem­
ców, nieszczęściem Polski.

— Ale cóż my tak na ulicy, panie Nowak — połapał sie 
Kagan. — Ja bardzo pana przepraszam, może do miesz­
kania? Pan tu stoi, może ma pan do mnie interes?

— Nie, ja tak sobie!—odciął Nowak — Dobranoc panu, 
panie Kagan, pójdę już. Tak. takie nieszczęście... — i 
bardzo szybko do domu, pięścią przyciskając w kieszeni 
kunkę wyszarpanych papierków.

Nieszczęście kra i u dręczyło Nowaka cała noc. sny się 
plątały przerażające, budził się kilka razy, wzdychał. I tyl­
ko myśl owa, pieczołowicie wygrzebywana za każdym 
razem przynosiła mu ukojenie. Kiedy w dwa dni yóźniej 
do miasteczka przyszedł cały pułk, Nowak przywitał to 
całkiem snokojnie i nawet tłumaczył innym: „Niemcy są 
surowi, ale mają swój porządek.” I wymawiając to słowo 
„swój” mimo woli zaokrąglał wargi, jakby oblizując się.

8
Wyszli za ostatnie opłotki miasteczka. Na prawo i na 

lewo, ścieżkami, drożynami, wiodącymi do pojedynczych 
zagród ciekły gromadki ludzi w burych chałatach.

— Jak woda z dziurawego wiadra — powiedział Wal­
czak.

— Słusznie — obojętnie, ale z przekonaniem dorzuci) 
Sosnowski, który miał zwyczaj potakiwać wydarzeniom 
Oczywiście, Krygier mdjsiał zaprzeczyć.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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; ^a krótkiej fali

Znamienna wypowiedź
niowych doprowadza do 
stałego wzrostu cen i bez­
robocia, jak np. w Anglii 
i w Ameryce.**

Dlatego jest

„Pokój na Korei mógł­
by doprowadzić do kom­
pletnego chaosu gospo­
darczego w świecie za­
chodnim.
rzeczą konieczną i nie 
cierpiącą zwłoki, aby za­
stanowić się nad dalszy­
mi problemami, które 
przyniosłyby za sobą ew. 
zawarcie tego pokoju. 
Jednakże nawet i bez po­
koju, ew. osłabienie pro­
gramów zbrojeniowych 
musi wywołać katastrofę 
na rynkach gospodar­
czych. Tym więcej że o~ 
becne intensywne reali­
zowanie planów zbroje-

*

To otwarte przyznanie, 
że gospodarki zachodnie 
utrzymują się jedynie 
przy pomocy prowadzo­
nej wojny na Korei i roz­
dmuchanych programów 
zbrojeniowych — wyszło 
spod pióra angielskiego 
posła Cyril Osborne'a, za­
mieszczone w brytyjskim 
piśmie ,,Times“ w dniu 
7 V 52.

Omega

Dzień 31 maja br. wszedł 
do historii Związku Radziec­
kiego jako historyczny dzień 
połączenia się wielkich rzek 
rosyjskich Wołgi i Donu. 
Moskwa stała się portem pię- 

i ciu mórz. Ziściły się wieko- 
,. we marzenia narodu rosyj- 
1 skiego.
! Już Piotr I projektował bu­

dowę kanału wołżańsko-doń­
skiego, doceniając jego zna­
czenie dla rozwoju życia go­
spodarczego południowej Ro­
sji. Rozpoczęte prace musia­
no jednak przerwać z powo­
du wybuchu wojny ze Szwe­
cją. Po zwycięstwie nad 
Szwedami Piotr I całą uwagę 
skupił na północnych obsza­
rach Rosji i planu budowy 
kanału Wołga-Don zaniechał.

Mimo to prymitywnym 
sposobem utrzymywano łącz- 

• ność między tymi rzekami. 
Towary ciągniono rzeczkami 
Iłowlą i Kamyszynką, a na­
stępnie lądem na tzw. „pro­
mach". Tą drogę odbywał w 
1667 roku Stiepan Razin ze 
swymi powstańcami.

Hlst0£^a budowy kanału I zalesieniem stepowym nizin 
wołga-Don zna około 30 pro- dońskich i wołżaiiskich zmie- 
jektow^ wysuwanych jeszcze nią klimat południa ZSRR, 
za rząaow carskich. Lecz ża- czyniąc go bardziej łagod- 

n^e doczekał się nym i wilgotnym. Około 3
i jedne po drugim tonęły w wodu rostowskiego i stalin-

za rządów carskich. Lecz ża-

choćby bliższego rozpatrzenia mil. ha zaschłych ziem ob- i lACtDP nn n Tl lpim t/DMoł-ry rrr •__ .

Czytelnicy piszaj

Szczyt biurokratyzmu
Dewnego dnia kierownik 

piekarni w Zaniemyślu 
zauważył, że piec do wypieku 
chleba zaczyna się psuć. Po­
nieważ piekarnia należy do 
Gminnej Spółdzielni Samo­
pomoc Chłopska — kierow- 
nik wystosował pismo do CRS 
w Poznaniu Sekcja Piekarni, 
w którym zawiadomił o ko­
nieczności naprawy pieca i 
równocześnie zamówił po­
trzebne materiały. Było to 20 
października 1951 r.

Od tego momentu „akcja" 
potoczyła się z błyskawiczną 
szybkością, co najlepiej zilu­
struje poniższe zestawienie 
A więc:
20 X 51 — list do CRS
6 XI 51 — odpowiedź z CRS, że 

zamówienie należy skierować do' 
Zakł. Bud. Piecy .„Polski Piec" 
XI 51 — list do „Polskiego Pie­
ca" w Poznaniu
XI 51 — „Polski Piec" odpo­
wiada, że materiałów nie posia­
da i radzi się zwrócić do PZGS, 
Poznań, ul. Kolejowa 1/2
XI 51 — list do PZGS, Poznań

13

17

28
5 XII 51 — PZGS odpowiada, że 

nie posiada na składzie potrzeb­
nych materiałów

8 XII 51 — list piekarni do PZGS 
w Środzie, w którym zawiada­
mia, że piecowi grozi zawalenie 
i prosi • odpowiedź, gdzie w 
tej sprawie ma się zwrócić 
XII 51 — PZGS Środa odpowia­
dając poleca zwrócić się do GS 
Wieluń i GS Buk
I 52 — listy do wyżej wymie­
nionych GS-ów
I 52 — odpowiedź z Wielunia, 
że nie mogą dostarczyć mate­
riału, ponieważ są im potrzebne 
do naprawy innego pieca. Z Bu­
ku odpowiedź nie nadeszła
II 52 — list piekarni do PZGS 
Środa z zawiadomieniem, że 
nadal nie otrzymano materiału 
i że piekarni grozi zamknięcie 
II 52 — PZGS poleca napisać 
do „Polskiego Pieca"
II 52 — list piekarni do „Pol­
skiego Pieca" w Poznaniu
II 52 — „Polski Piec" odpowia­
da, że należy zwrócić się do 
Centr. Żarz. Przem. Mat. Ognio­
trwałych w Gliwicach

3 III 52 — piekarnia pisze do Gli­
wic

12 III 52 — Gliwice odpowiadają, 
że w tej sprawie należy zwrócić 
się do C. H. Mat. Budowlanych

12

8

24

14

19

21

28

Wołga z Donem połączyły 
się na wieki. Jest to nowe 
wielkie zwycięstwo pokojowej 
pracy ludzi radzieckich.

Fr. II.

w Poznaniu, ul. Nowowiejskie­
go 1.

(W międzyczasie kierownik 
piekarni znalazł dwa ogło­
szenia firm, które naprawia­
ją piece piekarniane. W 
związku z tym pisze:
13

w
Bu- 
Ka-

III 52 —- do firmy „Silesia" 
dowa Piecy Piekarskich w 
towicach

20 III 52 — „Silesia" odpowiada, 
że bez powierzenia wykonania 
pracy, żądanych materiałów 
mogą dostarczyć. W razie 
wierzenia im pracy należy 
wrzeć umowę i przedłożyć 
kumentację techniczną.
(Pokrzepiony .na duchu 

wiadomością, że nareszcie 
znalazł się ktoś, kto posiada 
potrzebne materiały i piec 
naprawi. („Silesia" jest Rze­
mieślniczą Spółdzielnią Pra­
cy). Kierownik piekarni, na­
tychmiast sporządza doku­
mentację techniczną i prosi 
CRS w Poznaniu o jej za­
twierdzenie oraz o zezwole­
nie sprowadzenia do napra­
wy pieca firmy „Silesia".

Niestety, CRS wiedząc o 
tym, że pieca w inny sposób 
naprawić nie można, ponie­
waż brak materiałów, nie da­
je zezwolenia na sprowadze­
nie firmy z Katowic!???
7

nie 
po­
za- 
do-

Zaniemyślu nie wytrzymał 
nerwowo, biurokratycznego 
toku załatwiania sprawy i... 
zawalił się.

Wszystkich biurokratów z 
instytucji nadrzędnych nie 
wiele to obejdzie — bo mają 
codziennie świeże pieczywo, 
a że mieszkańcy gminy Za­
niemyśl będą go pozbawieni 
to już nie ich sprawa.

Stawianie nowego pieca 
jest przecież imprezą bar­
dziej kosztowną niż naprawa 
starego, choćby jej dokonała 
firma sprowadzona z Kato­
wic. CRS — Sekcja Piekarni 
w Poznaniu winna sprawą tą 
zainteresować się poważnie, 
zrewidować swoje stanowisko 
i bezzwłocznie pomóc piekar­
ni w Zaniemyślu, (mm)

kancelariach biurokracji pe­
tersburskiej. Ani jeden z 
nich nie był jednak pomy­
ślany na tak wielką skalę 
jak projekt Stalinowski. Nie 
chodziło tu tylko o stworze­
nie zwykłej drogi transpor­
towej, ale o harmonijne po­
łączenie trzech elementów: 
transportu, energetyki i iry­
gacji.

Na mapie ZSRR zjawiło się 
nowe morze — basen cymlań- 
ski. Jest to ogromne zbioro­
wisko wody. W czasie burzy 
wysokość fali siągać będzie 
trzech metrów. Dla bezpie­
czeństwa żeglugi zbudowano 
porty i przystanie. Woda, 
wznosząc się śluzami przerzu 
towymi na wysokość 44 m 
nad poziomem Donu i przeto­
czywszy się przez grzbiet woł- 
żańsko-dońskiego działu wod­
nego na poziomie 88 metrów 
stopniowo śluzami spłynie do 
poziomu Wołgi. Statki w ten 
sposób przepływać będą z 
Wołgi na Don i z powrotem, 
niosąc do wybrzeży Morza 
Czarnego drewno nadwoł- 
żańskie i kamskie oraz inne 
towary, a z Donu na Wołgę 
węgiel doniecki, metale i to­
wary przemysłowe oraz pro­
dukty rolne.

Lecz znaczenie nowej gi­
gantycznej inwestycji polega 
nie tylko na tym. Skupienie 
tu przeszło 12 miliardów m3 
wody da napór tak silny, że 
hydroelektrownia o sile 160 
tys. KW dostarczy energii 
dla całkowitej elektryfikacji 
rolnictwa rozległych terenów.

Trzecim ważnym czynni­
kiem, który daje otwarcie 
kanału wołżańsko-dońskiego 
jest nawodnienie i zroszenie 
pustynnych ziem wyjałowio­
nych przez suche astrachań­
skie wiatry i „czarne" burze.

Główny magistralny kanał 
doński długości 190 km, ka­
nały rozdzielcze ogólnej dłu­
gości 568 km i lokalny system 
zraszający łącznej długości 
30 tys. km w połączeniu z

gradzkiego oddanych będzie 
pod uprawę kultur zbożo­
wych i technicznych. Na po­
czątek zroszonych zostanie 
100 tys. ha, reszta do 1956 r. 
Bawełna i ryż, winnice, sa­
dy owocowe, soczyste past­
wiska dla hodowli bydła 
zmienią gospodarcze znacze­
nie południa Związku Ra­
dzieckiego, przyczyniając się 
w ten sposób do podniesie­
nia bogactwa kraju.

Nic dziwnego, że po zwy­
cięstwie rewolucji proleta­
riackiej w maju 1918 r. Rada 
Komisarzy Ludowych po­
wzięła uchwałę przystąpienia 
niezwłocznie do prac przy­
gotowawczych do budowy 
kanału wołżańsko-dońskiego. 
Dalekowzroczny budowniczy 
państwa radzieckiego W. Le­
nin przypisywał wielkie zna­
czenie pracom przygotowaw­
czym i gdy południe Rosji 
było jeszcze w ogniu wojny 
interwencyjnej pierwsi tech­
nicy i robotnicy wyruszyli na 
trasę przyszłego kanału.

Stalin przejął w pełni ideę 
Lenina i z całą energią dą­
żył do realizacji 
planów budowli 
stycznych. Ludzie radzieccy 
nazywają kanał wołżańsko- 
doński stalinowską budowlą 
komunizmu. Budowniczowie 
czuli nad sobą stale ojcow­
ską opiekę wodza narodu ra­
dzieckiego. Partia skierowa­
ła uwagę całego kraju na 
pierwszą wielką budowlę ko­
munizmu. Około półtora ty­
siąca wielkich zakładów7 
przemysłowych dostarczyło 
kanałowi najnowocześniej­
szych maszyn, mechanizmów 
i materiału budulcowego, co 
stworzyło warunki do przed­
terminowego wykonania pla­
nu. Na wniosek Stalina w 
grudniu 1950 roku rząd ra­
dziecki powziął uchwałę skró­
cenia zaplanowanego otwar­
cia kanału o dwa lata. I ter­
min ten w całej pełni został 
wykonany.

wielkich 
komun i-

Tak było
Prasa przedwojenna cytuje dość 

liczne przykłady nieludzkiego trak­
towania „poddanych pańskich". 
Niejednokrotnie dola psa była lep­
sza, korzystniejsza od doli czło­
wieka.

Oto przykłady:
„We wsi Cjr.dcwo — pow. wrze­

siński pisse „Walka Ludu" (nr 10 
r. 1932) mieszka Katarzyna Cicha, 
wdowa po robotniku rolnym, który 
służąc „Jaśnie Panu" uległ nie- 
szczęśliweuiu wypadkowi przy pra­
cy i zmarł.

Po śmierci męża, dziedzic wypo­
wiedział biednej s arusz.ee miesz­
kanie, żądając, by je opuściła w 
24 godzinach i „nic zawadzała dru­
gim".

Ponieważ zastępczego mieszka­
nia nie rniata, obszarnik bez serca 
i litości dnia 13 maja br. przy po­
mocy komornika sądowego i po­
sterunkowego, który przyszedł z 
karabinem i nasadzonym bagne­
tem, staruszkę wywlekli na szosę, 
meble załadowano na wozy i vzy- 
wieźli do Ciążyni; 
w mieszkaniu 
ulem".

A oto Inna 
Ludu" (rr 3 r.

„Niedaleko _ 
wieluńskim znajduje się dwór, 
którym opowiada 
dziwne historie.

W dworze tym mieszka właści­
cielka, niemłoda już wdowa, która 
okazuje niezwykłe zamiłowanie do 
kotów i psów.

Od rana do nocy p. dziedziczka 
zajmuje się gotowaniem potraw 
dla swych pupilów. A jadają nie 
byle co: rosół, mięso, jajka a na­
wet legnmlny francuskie.

Gdy jakiś ulubieniec umrze, 
wszyscy udają się na pogrzeb, dom 
przybiera żałobę. Ulubieniec zo- 
siaje pochowany na snecjalnym 
cmentarzu i „Jaśnie Pani" funduje 
mu nagrobek."

gdzie osadzili 
grożącym zawale-

wiadomość „Walki
1933):
Kępna w powiecie 

‘ . o 
się w okolicy

Sq'w Kaliszu 
nie ma u nas. ■ »
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IV 52 — piekarnia pisze do Za­
rządu GS w Zaniemyślu:

Jesteśmy bezradni, ponieważ 
dalsza produkcja jest niemoż­
liwa i nie wykonamy naszych 
planów. Na naprawę pieca cze­
kamy już 7 miesięcy".

Żadna odpowiedź nie nadeszła 
IV 52 — piekarnia pisze do 

CRS w Poznaniu: ,,Pomimo na­
szych usilnych starań, pieca 
nam nie naprawiono i obecnie 
jest on w 85 proc. niezdolny do 
użytku i w każdej chwili grozi 
zawaleniem. Przez zamknięcie 
piekarni pozbaw, się chleba ca­
łą gminę. Prosimy o przysłanie 
komisji techniczno-fachowej".

Te same pisma dostały do 
wiadomości: CRS — Poznań, 
PZGS — Środa, Prezydium PRN 
Środa i GRN — Zaniemyśl. 
Żadna z wvmienionych instytu­
cji nie nadesłała odpowiedzi.

i V 52 — piekarnia 
PZGS — Środa, co 
robić.

Niewykluczone, że
li obecnej piec w piekarni w

Radziecki preparat - pantokryna
Pantokryna otrzymała swą 

nazwę od słowa „panty” — 
rogi młodych jeleni. Jelenie 
zrzucają corocznie na wiosnę 
roci, w zamian których wy­
rastają im szybko nowe. Ro­
gi młodych jeleni mają lecz­
nicze właściwości Ludzie za­
częli więc je ścinać i po od­
powiedniej konser racji i wy- 
szuszeniu używać do celów 
leczniczych. W chińskiej i 
tybetańskiej medycynie lu­
dowej znalazły cne zastoso­
wanie już w starożytności.

Uczeni radzieccy przystą­
pili do badań naukowych w 
tej dziedzinie i profesor S 
Pawlenko opracował metodę 
wyciągania z pantów ich ak­
tywnego pierwiastka, w wy­
niku czego otrzymano prepa­
rat — pantokrynę. Profesor 
Omskiego Instytutu Wetery­
naryjnego, A. Jefimow, zba­
dał szczegółowo budowę pan-

tów 1 stwierdził, że składają 
się one ze skóry, warstwy po­
średniej, podstawy kostno- 
chrząstkowej, substancji szpi 
kowej. Badania mikroskopo­
we stwierdziły w pantach ob­
fitość naczyń krwionośnych. 
Pantokryna ma własności 
wzmacniające, wpływa pobu­
dzająco na układ Krążehia. 
na przewód żoładkowo-jelito­
wy, ma zdolność usuwania 
„zmęczenia”, wzmacnia se- 
krecję nerek, efektywnie 
wpływa na wymianę d,zotu i 
węgla. Szczególnie dobrj’ 
wpływ pan toki „ ny stwierdzo­
no przy nerwicach wywoła - 
nych przemęczeniem lub wy­
cieńczeniem układu nerwowe­
go oraz przy ogólnym osła­
bieniu. W Związku Radziec­
kim wyrabia się pantokryne 
z pantów jeleni hodowanych 
w specjalnych sowchozach 
na Dalekim Wschodzie i w 
Południowym Ałtaju. (K)

Bez 
komentarzy

Zdjęcie zamieszczone w 
amerykańskim piśmie dla 
kobiet „Ladies and Home 
Journal” w październiku 
1951 roku, przedstawia za­
bawy młodzieży amerykan 
sklej. '

•te
Wypadki cprzedaży dzie­

ci małoletnich przez bie­
dne rodziny japońskie są 
na porządku dziennym.

pisze do 
ma dalej

w c.hwi-

Procentowo sprzedaj e się 
cztery razy więcej dziew­
czynek od chłopców. W o- 
statnim roku dokonano 
200 tysięcy takich trans­
akcji.

Reuter — Tokło 22 III 52
*

„Kowboje i Indianie nie 
są już atrakcyjni dla Cla- 
rence Smith’a * John Pi­
niego, , zamieszkujących 
w Londynie — Westmin- 
ster S. W. Dzień dzisiejszy 
spędzili chłopcy, bawiąc 
się w nowych kombinezo­
nach, które pojawiły się 
w sklepach. Oczywiście

broń rakietowa należy do 
kompletu.”

Z londyńskiego pisma „Dajly 
Graphic", z dnia 10 V 52

*
„W Neapolu przechod­

nie byli świadkami, jak 10- 
letni chłopiec, stojąc na 
parapecie okna czwartego 
piętra, krzyknął: „Jestem 
Tarzan” i następnie wy­
skoczył na ulicę.”

Reuter — Rzym 1. V 52 
*

„Mniej więcej 800 tysię­
cy dzieci ukryło się wczo­
raj pod ławkami, w ośmiu­
set szkołach, kiedy na- 

czyciele wydali rozkaz. 
■ rozpoczął się atak ato- 
'wy. Dyrektor jednej ze 
lół oświadczył: „ćwicze- 

były bardzo ładne i 
powtarzane

!”
■Jatka w piśmie „New 

a;ly Compass" 8 II 52
*

Śmiertelność dzieci 
łudniowo-afrykańskich wy 
niosła dla 
dzieci pochodzenia: 
murzyńskiego rocznie 25n/o 
metyskiego „ 12" n
białego „ 3,6°/n

śmiertelność dzieci w 
Nigerii wynosi rocznie 50 
procent.
Z wypowiedzi delegatki polu- 

dniewo-afrykańskiej Fischer pod­
czas Międzynarodowej Konferen­
cji w Obronie Dziecka odbytej 
w Wiedniu w b r.

*
Agencja „Associated 

Press” donosi z Londynu 
w dniu 22. V. 1952 r.:

„Komunikat z królew­
skiego pałacu w Bucking­
ham podał w dniu dzisiej­
szym, że „książę Karol 
płakał, ponieważ nie mógł 
znaleźć swego zajączka.” 
Natychmiast wielka limu­
zyna dworska wyruszyła 
do miasta. Zebrani u bra­
my domownicy odetchnęli 
z ulgą, gdy stwierdzili, że 
przywieziono dla księcia 
nową zabawkę w pcttaci 
białego zajączka.

York

czę-

Bardzo często będąc w in­
nym mieście ze zdumieniem 
zauważamy, iż w sklepach 
uspołecznionych znajdują się 
w nadmiarze takie towary^ 
przemysłowe, o których u 
nas w Poznaniu ani słuchu,, 
ani widu.

Cóż jest przyczyną tego, że 
w jednych miejscowościach 
gromadzą się duże remanen­
ty towarów, podczas gdy w 
innych — tworzą się, nazy­
wając rzecz po imieniu, 
sztuczne braki tychże towa­
rów?

Jest to 
wszystkim 
statecznej 
potrzeb rynku miejscowego. 
Czyż winić za te niedociąg­
nięcia należy -wyłącznie han­
del detaliczny?

Jak to zagadnienie asorty­
mentu towarów wygląda na 
przykład w Poznańskiej Dy­
rekcji MHD? W przypadku, 
gdy nie może ona otrzymać 
z hurtowni (Central Hurto­
wych) towarów żądanych 
przez konsumentów, stara się 
nabyć potrzebne towary na 
własną rękę nawet z innego 
województwa. Aby nie dezor- 
ganizovzać rynku, Dyrekcja 
MHD czyni to oczywiście w 
porozumieniu z Prezydium 
MRN i z Biurem Wojewódz­
kim.

W praktyce wygląda to w 
ten sposób, że Dyrekcja wy­
syła innym Dyrekcjom MHD 
biuletyn zawierający szcze­
gółowy spis towarów „nie- 
chodliwych" lub znajdują­
cych się w sklepach jej pod­
ległych w nadmiarze.

System ten w efekcie daje 
bardzo dobre rezultaty: po­
maga w upłynnieniu rema­
nentów i wzbogaca własny 
asortyment towarów. I tak 
Poznańska Dyrekcja MHD u-, 
zupelniła swój asortyment 
ubranek dziecięcych, męskich 
spodni flanelowych, płasz­
czy itd. sprowadzając je z 
miejscowości, gdzie były one 
„niechodliwe".

Hurtownie mogą znacznie 
wzbogacić swój asortyment 
towarów poprzez nawiązanie 
ściślejszego kontaktu pomię­
dzy sobą, co przy dokładniej­
szej analizie potrzeb miej­
scowego rynku i celowych 
przerzutach towarów, umożli­
wi równomierne zaopatrze­
nie ludności w towary prze­
mysłowe. (r)
GŁOS
WIELKOPOLSKI

oczywiście przede 
wynikiem niedo- 
jeszcze analizy
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Śpiewające małżeństwa — Kryzys szczęśliwie minął —
Gdy nauczyciel dyryguje... — Dać młodym instrumenty

------- Związków 
Insti urn en óalnych, 
wiele kłopotów 
chóru, 
oddają 
Wśród 
dziesz 
panny 
występuje 
żeństwo”. 
żak śpiewa

W każdy wtorek i piątek 
rozbrzmiewa fortepian w auli 
Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Kępnie. Do jego wtóru śpie­
wa spora gromadka kobiet, 
mężczyzn i młodzieży. Lekcje 
chóru mieszanego „Echo” od­
bywała się z zegarkową re­
gularnością. Dyrygent Hipo­
lit Młynarz, kierov/nik arty­
styczny VII Okręgu Zjedno­
czenia Związków śpiew, i 

nie ma 
z członkami 

którzy służbie pieśni 
się całym sercem.

38 chórzystów znaj- 
starszych i młodych, 
i matki. Nie rzadKo 

„śpiewająco mał- 
Instalator Marian 

___  ___ i razem z żoną, 
która znajduje czas i ochotę 
na lekcje, mimo iż jest mat­
ką czworga dzieci. (W czasie 
wyjazdów chóru w teren, ca­
ła rodzinka jedzie w komple­
cie.) Od 40 lat śpiewa w 
chórze Ludwik Turowski, pra­
cownia PSS, który mimo po­
ważnego wieku dziś jeszcze 
jest i Harem basów’. Roman 
Kaźmisrczak, ślusarz kolejo­
wy, pizez okres okupacji z 
naraź enfem życia przechował 
sztandar chóru i całą jego 
literaturę.

W ub. roku chór przeżywał 
swój „okres kryzysu”. Wy­
nikało to stąd, iż poszczegól­
ne zakłady pracy miały am­
bicję posi? i ;nia własnych ze­
społów śpiewaczych, co do­
prowadziło do personalnego 
osłabienia „Echa”. Obecnie 
zrozumiano, że skupienie ta­
lentów śpiewaczych Kępna w 
jeden duży, przez fachowca 
kierowany zespół daje o wie­
le lepsze rezultaty.

W repertuarze obok pieśni 
ludowych i masowych znaj­
dują się „Sonety krymskie” 
— Moniuszki oraz pieśni Szy 
manewskiego, Różyckiego, 
Szelmowskiego i innych.

Oczywiście skład ilościowy 
chóru nie pozwala na rozwi­
nięcie wszystkich możliwości 
repertuarowych. Dobrze było­
by. aby zakłady pracy zachę­
cały swych pracowników do 
wstąpienia w szeregi śpiewa­
cze. Pomogłaby tu też współ­
praca z Powiatową, Radą Zw. 
Zawodowych w Kępnie, któ­
rej niestety brak referenta 
kulturalno-oświatowego. Ma­
ło też przejawia aktywności 
Wydział Kultury przy PRN, 
którego pierwszym zadaniem 
winno być uruchomienie Do­
mu Kultury, gdzie mogłaby 
się koncentrować praca róż­
nych zespołów artystycznych, 
m. in. i chóru „Echo”.

«

kępińskiegopowiatu kępińskiego 
pieśń. Dowodem tego

Lud 
kocha _____  _______ .
są liczne zespoły chóralne, 
rozsiane po całym powiecie, 
pracujące nieraz w bardzo 
trudnych warunkach. Dużą 
zasługę w rozwoju tych ze­
społów ma miejscowe nauczy­
cielstwo, które z sercem i za­
pałem poświęca się pracy dy­
rygenckiej.

W Ostrzeszowie wicedyry- 
gentem jest nauczyciel Kacz-

NOTATNIK KULTURALNY
W czerwcu egzaminy we 

Wsz< chnicy Radiowej. Kie­
rownicy kół W. R. winni 
zgłaszać kandydatów do Pow. 
Korrńsji Egzaminacyjnej W. 
R.

W różnił się ostatnio ze­
spół świetlicowy Zas- dniczej 
Szk<'y Odzieżowej w Gnieź­
nie, którego gruua recytator­
ska ł chór uzyskały pierwsze 
mie ca w eliminacjach okrę­
gowy cli DOSZ.

Mieszkańcy Albertowska w 
powiecie Nową Tomyśl włas­
nym wynikiem odremonto­
wali sobie i urządzili świetli­
cę. Nowootwarta świetlica 
stanowi ośrodek życia spo­
łecznego i kulturalnego nie 
tylko dla Albcrtowska, ale i 
dla sąsiednich wiosek.

Dzieci kolejarzy w Ostrowie 
otrzymały dzięki. wysiłkowi 
swoich ojców na 4 miesiące 
przed terminem wzorowe 
przedszkole. Do przedtermi­
nowego oddania przedszkola 
do użytku przyczynili się 
przede wszystkim p zodown.i- 
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marek. Dobrze zapowiadają 
się chóry: w Podzamczu 
(przy ZZK), w Wieruszowie i 
Opatowie, śpiewakom w La­
skach brak dyrygenta, dla­
tego istnieją projekty prze­
niesienia do tej miejscowości 
jednego z nauczycieli-muzy- 
ków. We wsi śwlba świetnie 
rozwija się zespół śpiewaczy 
„Harfa” przy ŻSCh, złożony 
z 24 chłopców i dziewcząt pod 
kierunkiem nauczyciela Ro­
mana Wróbla.

W wielu miejscowością m 
możliwości rozwojowe chó­
rów rozbijają się o brak dy­
rygentów: na przykład w Gra 
bowie, Bralinie i Rychtalu. 
Przy tej okazji trzeba stwier­
dzić, że nowy narybek nau­
czycielski, przychodzący z li­
ceów pedagogicznych wyka­
zuje słabe przygotowanie pod 
względem muzycznym. Z mło 
dych nauczycieli mało kto 
może podjęć się prowadzenia 
chóru. A jednak tego rodzaju 
umiejętności pozwalają pra­
cownikowi oświatowemu się­
gać do tej najbardziej atrak­
cyjnej formy oddziaływania 
kulturalnego w terenie, jaką 
jest muzyka i pieśń.

Niebo w
stosunkowo jasnym tle 

czerwcowego Droga
Na 

nieba 
Mleczna jest słabo widoczna. 
Przecina ona wschodnią 
część nieba od północnego 
wschodu ku północy. Na jej 
tle występują następujące 
gwiazdobiory. Nisko nad ho­
ryzontem południowo-wscho-

Widok nieba w czerwcu:
1 o godz. 24; dnia 15 o godz. 23; 
dnia 30 o godz. 22. Mapka od­
powiada wyglądowi nieba, gdy 
trzymamy ją nad głową, odpo­
wiednio zorientowaną wzglądem 

stron świata.

dmm znajduje się Strzelec, 
nad nim Orzeł z jasną gwiaz­
dą Altairem. a dalej ku pół­
nocy Łabędź z jasną gwiaz­
dą Denebem, Cefeusz, Kasjo- 
peja oraz nisko nad horyzon­
tem -północnym Perseusz. Na 
skraju Drogi Mlecznej, blisko 
zenitu, znajduje się Lutnia 
z jasną gwiazdą Wegą. Nisko 
nad wschodnim horyzontem 
świeci gwiazdozbiór Pegaza.

W południku, nad hory­
zontem południowym, znaj­
duje się Wężownlk, nad nim 
zaś Herkules, Smok i Mały 
Wóz.

Na niebie zachodnim, wy­
soko nad horyzontem, znaj­
duje się Wolarz z jasną gwia­
zdą Arkturem, wyżej zas 
Wielki Wóz.

Z gwiazdozbiorów eklipty-

cy pracy Rejonu Budynków 
PKP w Ostrowie.

Na Międzynarodotoy Dzień 
Dziecka w Ostrowie Teatr 
Lalki przy Pow. Domu Kul­
tury w Ostrowie przygotowu­
je bajeczkę ,.Historia cała o 
niebieskich migdałach”.

W „Dniach Oświaty, Książ­
ki i Prasy” uruchomiono 6 
nowych świetlic gromadz­
kich w powiecie ostrowskim.

Punkt biblioteczny w Za­
kładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Ostrowie po­
siada około 1000 tomów oraz 
prenumeruje 
technicznych 
naukowych, 
kwartale br. zanotowano oko­
ło 2000 wypożyczeń książek, 
nie mówiąc o czasopismach, 
z których korzystają pracow­
nicy wszystkich 
kładu.

Kurs języka 
przy oddziale 
Banku Polskiego 
został już zakończ- ny. Ponad 
20 uczestników złożyło egza­
miny z wynikiem dodatnim. 
Prymusi kursu otrzymali wy­
różnienia. (wjc)

czasopism i46
i popułarno- 

W pierwszym

działów za-
rosyjskiego 

Narodowego 
v; Ostrowie

Również i władze powiato­
we powinny zerwać z dotych­
czasową obojętnością wobec 
potrzeb i bolączek amator­
skich zespołów śpiewaczych i 
orkiestralnych. Trzeba po­
móc niedawno zorganizowa­
nej orkiestrze młodzieżowej 
przy Zasadniczej Szkole Za­
wodowej w Kępnie, pracują­
cej pod kierunkiem nauczy­
ciela Mrugalskiego. Młodzie­
ży brak niektórych instru­
mentów. A tymczasem w fa­
bryce skrzyń leży bezużytecz­
nie część instrumentów, za­
kupionych przez PRZZ.

Sądzimy, że przydzie­
lenie ich orkiestrze młodzie­
żowej wyjdzie miastu na po­
żytek, gdyż da podstawę do 
stworzenia wreszcie stałej 
poważniejszej orkiestry w Kę­
pnie.

Bez stałej troski władz po­
wiatowych o potrzeby zespo­
łów śpiewaczych i orkiestral­
nych nie można wyobrazić 
sobię pracy oświatowo-kultu- 
ralnej w mieście i na wsi. 
Pozwólmy młodzieży śpiewać 
i grać. Muzyka stworzy z niej 
pokolenie radosne i silne.

JULIAN MIKOŁAJCZAK 

czerwcu
kalnych widzimy nisko nad 
horyzontem, w kierunku od 
południowego wschodu na 
zachód, następujące gwiazdo­
zbiory: Strzelca, Niedźwiad­
ka z czerwoną gwiazdą-ol- 
brzymem Antaresem, Wagę, 
Pannę z jasną gwiazdą Kło­
sem oraz Lwa z jasną gwiaz­
dą Regulusem.

Długość dnia w czerwcu 
od 16 godzin i 29 minut na 
początku czerwca do 16 go­
dzin i 51 minut w dniu 21 
czerwca, aby następnie nie­
znacznie maleć do 16 godzin 
i 47 minut na końcu czerwca. 
Dnia 21 czerwca • następuje 
początek lata; w dniu tym 
Słońce znajdzie się w swym 
stanowisku letnim.

Fazy 
czerwca, 
czerwca, 
pierwsza 
1952 roku.

Planety: Merkury niewi­
dzialny. Wenus niewidzialna. 
Mars widzialny w pierwszej 
połowie nocy; zachodzi on 
krótko po północy.Jowisz wi­
dzialny nad ranem przed 
wschodem Słońca. Saturn wi 
dzialny jest w pierwszej po­
łowie nocy. Dr. St. W

Księżyca: pełnia 8 
ostatnia kwadra 14 
nów 22 czerwca i 

kwadra 30 czerwca

W trosce o
W rejonie Komitetu 

Blokowego nr 582 obwód 
nr 51 znajdowały się dwa 
domy, które pilnie wyma­
gały kapitalnego remontu.

W jednym z nich, smut-

w grudniu

bowiem, że 
Pomocnicza 
Rzemieślni-

Winowajca znalazł się
Swego czasu zaatakowa­

liśmy w notatce Poznań­
skie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego Poznań-Śta- 
rołęka — posądzając je 
niesłusznie o to, że z 
ich niedopatrzenia albo 
niedbalstwa nie usunięto 
do tej pory gruzu po re­
moncie, który został prze­
prowadzony 
ub. roku.

Okazało się 
zawiniła tu 
Spółdzielnia 
czo-Budowlana Pozpań 27 
Grudnia 5, która przepro­
wadziła prace remontowe 
w domu przy ul. Minikowo 
51.

Okazało się dalej, że 
Pozn. Zakł. Przem Tłusz­
czowego, które zleciły 
Spółdzielni te prace — 
przypominały i to kilka­
naście razy o obowiązku 
usunięcia gruzu

Może więc nasza inter­
wencja przyczyni się do 
podjęcia decyzji przez 
Spółdzielnię odnośnie usu­
nięcia gruzu sprzed bu­
dynku przy ul. Minikowo 
5i. (852)

Jest w Ameryce środkowej maleńka re­
publika, Gwatemala. Maleńki ten kraj o 
3,5 milionach mieszkańców, bogaty jest w 
wszelkiego rodzaju surowce: złoto, srebro, 
ołów, miedź, rudę żelazną i chromity. Naj­
większym jednak bogactwem Gwatemali 
są banany. A bananami gwatemalskimi 
rządzi wszechmocny koncern amerykański 
„United Fruit Co”. Ponieważ zaś banany 
trzeba nie tylko zbierać, ale i transporto­
wać, więc „United Fruit” rządzi również 
gwatemalskimi liniami kolejowymi, które 
łączą stolicę kraju Gwatemala-City z por­
tami nad Atlantykiem — Puerto Barrios 
i nad Pacyfikiem — San Jose.

O rządach wszechpotężnej kompanii tak 
pisze znawca stosunków w Ameryce środ­
kowej, Juan Gonzales: „United Fruit, to 
władca bardziej bezwzględny niż dawni 
właściciele niewolników; tym ostatnim 
zależało na utrzymaniu wartości towaru, 
jakun był niewolnik, dlatego w pewnym 
stopniu dbali o niego. Firma potrzebuje 
jedynie zdrowych i silnych robotników, 
a ponieważ tych jest pod dostatkiem, wiec, 
chorych lub starych wyrzuca się po prostu 
na śmietnik”. Murzyńscy lub indiańscy ro­
botnicy zmuszeni są podpisywać kontrakt, 
w wyniku czego stają się prywatną włas­
nością spółki. Przed wygaśnięciem kon­
traktu robotnikowi nie wolno opuścić 
miejsca pracy, nie wolno wydalać sie na­
wet poza teren nędznych baraków, ani tym 
bardziej należeć do związków zawodowych. 
Specjalnie tragiczna jest sytuacja indiań­
skich potomków dawnych władców tego 
kraju, którzy stanowią prawie 6O°/o lud­
ności. „W dzień i w nocy Indianin musi 
bvć przy bydle albo w polu — pisze profesor 
Gonzelo Rubio Obrę w książce „Nasi India­
nie” — za to bowiem, czego pik ują, po­
noszą surową odpowiedzialność. Dla wła­
ściciela życie i śmierć tych robotników 
znaczy mniej, niż utrata bydlęcia, którego 
oni pilnują lub strata kilku bananów.”

Ostatnio zaczyna się coś „psuć” w tej 
kolonii amerykańskiego kapitału. Wiosną mówi.

ubiegłego roku prezydentem wybrany zo­
stał Jacobo Arbenez, kandydat bloku lewicy, 
który przyrzekł narodowi, że przekształci 

'małe „z kraju zależnego, o na poły 
kolonialnej ekonomice, w kraj ekonomicz­
nie niezależny”. Władcy Gwatemali, kon­
cerny „United Fruit Co” i „International 
Railways of Central America” przystąpiły 
natychmiast do ataku. Ale robotnicy gwa­
temalscy nie ulękli się gróźb i w potężnym 
strajku zwyciężyli monopolistów nowo­
jorskich.

W listopadzie 1951 Toku rząd Gwate­
mali zorganizował w San Salvador konfe­
rencję ministrów spraw zagranicznych 
pięciu republik środkowo-amerykańsklch: 
Gwatemali, Costa Ric.a, Hondurasu, Nica- 
ragui i El Salvador. W wyniku kilkudnio­
wej konferencji utworzono „Organizację 
Państw środkowo-Amerykańskich”, której 
celem jest zjednoczenie pięciu republik w 
jedno państwo, jakie istniało do roku 3 841. 
Państwo to, o obszarze pół miliona kilo­
metrów kwadratowych i 10 milionach mie­
szkańców, mogłoby się skutecznie przeciw­
stawić agresywnej polityce Stanów Zjed­
noczonych. Nic dziwnego, że zaniepoko­
jony organ finansjery nowojorskiej „Bar- 
rons Weekly”, ochrzcił Gwatemalę mia­
nem ..kandydata na mały Iran”.

Maleńka republika nie dała się' zastra­
szyć. Mimo nacisku gospodarczego — 
Międzynarodowy Bank Odbudowy cofnął 
na rozkaz Wall Street, pożyczkę na rozwój 
rolnictwa w Gwc-temali — rząd republiki 
przeciwstawia się imperializmowi jan­
kesów.

Wypadki ostatnich miesięcy, kiedy to 
prz^dstawciel Gwatemali w ONZ wielo­
krotnie występowa.! przeciwko polityce 
Etanów Zjednoczonych, dowodzą, że'nie­
ograniczone panowanie jankesów w Ame­
ryce środkowej, zaczyna się chwiać. Lud 
Gwatemali, za przykładem innych naro­
dów Uciskanych, wkroczył na drogę oporu 
przeciwko amerykańskiemu imperia liz~ 

Józef Sołtys

Aby uniknąć nieporozumień

Pouczające doświadczenie ostatnich trzech lat
i praktyce pełne potwierdzę-' Związku Radzieckim system 
nie. W pierwszym toku za-! obowiązkowych ubezpieczeńRolnictwo polskie od wielu 

lat cierpiało na skutek klęsk 
gradowych. Szczególnie ma­
ło- i średniorolni chłopi po­
nosili ogromne straty, a nie­
jedno gospodarstwo z powo­
du gradobicia zostało do­
szczętnie zrujnowane. Wszel­
kie przewidywania o rzeko­
mych strefach bezgradowych 
zawodziły. Pewnego upalnego 
dnia nadciągała burza grado 
wa i całoroczny wysiłek rol­
nika bywał zmarnowany.

Tak było dawniej. W tros­
ce o interes chłopa rząd Pol­
ski Ludowej i jego orgar.a 
terenowe postanowiły wpro­
wadzić obowiązek ubezpie­
czenia ziemiopłodów od gra­
dobicia (w naszym wojewódz­
twie od 1. 1. 1949 roku). Prze­
widywania, że będzie to zba­
wienne dla mało- i średnio­
rolnych chłopów, znalazły w

ludzi pracy 
nej pozostałości czasów 
kapitalistycznego budow­
nictwa nie było kanaliza­
cji, jak również żadnych 
ubikacji, a stan budowli 
urągał zasadom higieny. 
W drugiej przedwojennej 
kamienicznik tak „mą­
drze” i „tanio” zbudował 
kamienicę, że wszystkie 
podłogi chwiały się i dom 
groził zawaleniem.

Komitet Blokowy udał 
się wówczas do Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej 
MRN w Poznaniu z wnio­
skiem o wyremontowanie 
tych domów. Wnioski zo­
stały przychylnie załat­
wione.

Chcielibyśmy więc tą dro­
gą podziękować zespołowi 
cieśli, zdunów, murarzy, 
instalatorów, inżynierom 
za staranne przeprowa­
dzenie remontu.

Wszyscy zainteresowani 
mieszkańcy dzięki poważ­
nym inwestycjom remon­
towym, przeprowadzonym 
z funduszu Ludowego Pań­
stwa, uzyskali przyzwoite 
mieszkania, czyste, higie­
niczne a co najważniejsze- 
—bezpieczne.

Pisząc ten list do Re­
dakcji wyrażamy równo­
cześnie podziękowanie wła 
dzom naszej Polski Ludo­
wej za troskę o warunki 
bytowe ludzi pracy, mie­
szkańców bloku nr 582.

Komitet Blokowy nr 582 
(1062)

notowano 20 dni opadów? gra-I 
dowych. Szkody były znacz- 
ne, lecz pokryło je ubezpie­
czenie. Chłopi mogli za otrzy­
mane pieniądze zakupić ziar­
no na siew i na własne po­
trzeby. Podobnie było w 1950 
roku. Pod koniec czerwca, w 
lipcu i sierpniu 1951 roku 
spadły również gwałtowne 
grady. Szczególnie dotknięte 
zostały powiaty: turecki, kol­
ski, wągrowiecki, kępiński, 
czamkowski, nowotomyski i; 
śremski. 
duże.

Jasne, 
poniosło 
przewidującej polityo 
dzy ludowej, strat nie ponie­
śli chłopi, nie poniosły spół­
dzielnie produkcyjne. Wzoro­
wany na doświadczeni zch w

Szkody były bardzo

że w sumie państwo 
straty, ale dzięki 

wła-

Odpowiadamy 
Czytelnikom

RW Śniadeckich 1 m. 8. 
W odpowiedzi na zażale­
nie Pana Dyrekcja MHD 
wyjaśnia: stanowisko eks­
pedienta sklepu komiso­
wego MHD nr 95 przy ul. 
Rokossowskiego było nie­
zgodne z obowiązującymi 
przepisami, które przewi­
dują przyjmowanie do 
sprzedaży komisowej gar­
deroby bez względu na 
istniejący sezon. W wy­
padku niesprzedanią gar­
deroby komitent zobowią­
zany jest po trzech mie­
siącach ją odebrać, w 
przeciwnym bowiem razie 
płaci wynagrodzenie tytu­
łem przechowania.

Dyrekcja przyznaje Pa­
nu racię, nie godzi się 
jednak z zarzutem, że eks­
pedient spowodował pew­
nego rodzaju „kant”. Po­
stawa ekspedienta, sklepu 
nr 95 wynikała z niezna­
jomości przepisów o sprze­
daży komisowej. (823)

*
K. R. Dolna Wilda ."8 

2. Ze względu na to, 
odbudowa Biblioteki 
Raczyńskich wymaga 
ĆLzo g: 
dowy łącznie z fundamen­
tami — dlatego prace 
przy tym obiekcie posu­
wają się powoli. (788)

K. J. — Poznań. Ponie­
waż do pracy przysm^ił 
Pan natychmiast po -- li­
nieniu z wojska r>"”v łu­
gują Panu prawa o- 
letniego pracownika 
instytucji i tym sam’m 
urlop wvpnr7yukowy w b 
roku. (980). 

m. 
że 

m. 
bar- 

:runtownej przcbu-

przyniósł dodatnie rezultaty, 
chroniąc pracującą wieś 
przed stratami.

Ponieważ istnieje obowią­
zek ubezpieczenia ziemiopło­
dów, wielu rolnikom się zda- 
je, że w wypadku gradobicia 
zakład pokryje wszystkie 
szkody. Tymczasem zapomi­
na się często o pewnych prze­
pisach, z powodu nieprze­
strzegania których były w u- 
biegłym roku nieporozumie­
nia i zażalenia. Dla uniknię­
cia ich w roku bieżącym po­
da jemy poniższe informacje:

Obowiązek ubezpieczenia 
obejmuje żyto, pszenicę, ję­
czmień i owies oraz mieszan­
ki tychże zbóż. Obowiązkowo 
ubezpieczone są także rośli­
ny kontraktowane, o ile w u- 
mowie plantacyjnej jest to 
icyrażnie zaznaczone. Inne 
rośliny uprawne nie podle­
gają obowiązkowi i mogą być 
ubezpieczone na zasadach 
umownych. Poza tym nie są 
objęte obowiązkiem ubezpie­
czenia ziemie zespołów upra­
wowych oraz dzierżawione 
przez rolników od gmin, od 
gromad, od sąsiadów. W ra­
zie szkody gradowej, użyt­
kownicy nie otrzymają od­
szkodowania. Rośliny na tych 
ziemiach trzeba więc ubez­
pieczyć osobno, rejestrując je 
do obowiązkowego ubezpie­
czenia w inspektoratach po­
wiatowych Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń. Inne wnio 
ski o ubezpieczenia umowne 

■ należy również składać w 
tychże inspektoratach.

Z chwilą otrzymania dowo­
du ubezpieczeniowego (wez- 

I v. anie płatnicze) każdy rol­
nik we własnym interesie po­
winien stwierdzić, czy cały 
obszar ziemi uprawnej ujęty 
jest w dowodzie, czy suma 
ubezpieczeniowa nie jest za 

' niska z uwagi na przewidy- 
I wane większe zbiory, które w 
, tym roku zapowiadają się 
i wspaniale. W razie nieścisło- 
ś i, należy wnieść natych- 

l miast poprawki. Wreszcie o- 
• statui obowiązek to natych- 
' miastowe (najpóźniej w cią- 
: gu 4 dni) zawiadomienie za- 
' .Jadu o powstałej na skutek 
gradobicia szkodzie. Jest rze- 
czą oczywistą, że skłatKi za 
ubezpieczenie powinny juz 

i t yć zapłacone. Rolnicy, któ­
rzy tego nic uczynili, powin- 

i ni niezwłocznie uregulować 
! zaległości.
I Jeżeli rolnicy i zarządy 
1 ' ółdzielni produkcyjnych bę 
óą przestrzegać tych podsta­
wowych obowiązków i przo- 

:sów, to dzięki opiece Pań- 
wa Ludowego otrzymają w 
zio gradobicia pełne od­

szkodowanie. Unikną też 
I wszelkich nieporozumień i 
I pisania zażaleń, (włj

i

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Turniej 
klasyfikacyjny 
tenisisów

W Szczecinie rozegra­
ny został ogólnopolski 
turniej klasyfikacyjny 
tenisistów. Eliminacje, 
które rozegrane zostały 
v; ośmiu grupach, zakoń­
czyły się zwycięstwami 
faworytów z wyjątkiem 
i /mej grupy, w której 
•. ustawiony H. Skonecki 
'rzegrał z Sebralą 1:6, 
c:6. Do dalszych gier (w 
(>wóch grupach po 4 za-
■ odników w każdej) za­
kwalifikowali się: Olej-
■ i szyn, Piątek, Radzio, 
i icis, Niestrój, Buchalik,

Tłoczyński j Sebrala.
Najciekawsze spotka­

nie rozegrali Tłoczyński 
z Chytrowskim. Zwycię­
żył Tłoczyński 6:3,” 9:7. 
Ciężką przeprawę miał 
I icis z Fraszewskim, wy­
grywając w trzech se­
tach 6:8, 6:1, 6:3.

Hokeiści polscy
pojadą na
W tych dniach 

szła do GKKF 
wiedź na pytanie czy 
polscy hokeiści na tra­
wie pojadą na Olimpia­
dę. Na skutek wycofa­
nia się Argentyny z 
olimpijskich 
hokejowych 
przyjęła zgłoszenie Pol­
ski. Tak więc start na­
szych hokeistów w Olim- 

; piadzie jest zapewniony. 
I W związku z tym od 10 
i bm. rozpocznie się 4-ty-

nade- 
odpo-

rozgrywek 
federacja

Olimpiadę
godniowy obóz kondy­
cyjny dla kadry. Wyjazd 
do Helsinek nastąpi 10 
lipca, a pierwsze roz­
grywki rozpoczną się 19 
lipca. Tak więc nasi 
chłopcy będą mieli dość 
czasu do zaaklimatyzo­
wania się na terenie 
Finlandii.

I

Regaty kajakowe 
na Rusałce

WSWF uczelnią dla sportowców Pracownicy posziffwanl

Kilkadziesiąt drużyn piłkarskich
walczy o Puchar Polski

Piłkarskie rozgrywki o 
Puchar Polski zmobili­
zowały do wysr.ępów na 
zielonej murawie mło­
dzież wiejską j miejską. 
W rozgrywkach uczestni­
czą zarejestrowane i 
aiercjestrowane w Sek­
cji Piłki Nożnej GKKF 
zespoły reprezentując 
młodzież LZS-ów, SKS- 
ów, zrzeszeń, fabryk, za­
kładów, biur, różnych 
uczelni i instytucji.

Obecnie w całym kra­
ju trwają rozgrywki, któ­
re toczą się obecnie na 
szczeblu wojewódzkim i 
potrwają do końca wrze­
śnia.

Centralne boje roz- 
poezną się w pierwszych 
cłr.iach października.

W pierwszym rzucie 
spotkają się 72 drużyny 
i to: 40 zespołów II ligi, 
Po 2 finalistów z 13 wo­
jewództw, po 1 drużynie 
z województw: warszaw­
skiego, łódzkiego, olsz­
tyńskiego i białostockie­
go oraz mistrzowie miast 
wydzielonych Warszawy 
i Łodzi.

Po eliminacjach tych 
zespołów w dniach 19 i 
25 października pozosta­
nie do dalszych walk 18 
drużyn, które wraz z 10 
zespołami I ligi (bez mi­
strza. Polski — Unii i wi­
cemistrza Gwardii) roz- 
poczną pierwsze gry fi­
nałowe. Zwycięzcy tych 
spotkań oraz mistrz i wi­
cemistrz Polski walczyć 
będą 9 listopada, o wej­
ście do ćwierćfinału, któ 
ry odbędzie się 16 listo­
pada. Półfinał rozegrany 
zostanie 23 listopada, a 
finał — 30 listopada w 
Warszawie.

Ten wielotysięczny u- 
dział młodzieży pozwoli 
na wyłonienie nowych 
talentów piłkarskich, 
które zasilą szeregi na­
szych reprezentacyjnych 
drużyn i wzmocnią kad­
rę narodową, (p).

Na boiskach
i bieżniach

się po- 
lekko- 
starcie

W Lesznie odbyły się wio­
senne igrzyska harcerskie. W 
poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli: dziewczęta 
bieg 60 m — Gołębówna 9 s.; 
skok w dal i wzwyż wygrała 
Rorzesakówna. Chłopcy: bieg 
60 m — Kołobuz 8,2 s.; skok 
wzwyż — Pietrzak; skok w 
dal — Karmaliński.

*
W Środzie odbyły 

wiatowe mistrzostwa 
atletyczne wsi. Na
stanęło około 70 zawodników. 
W ogólnej punktacji I miej­
sce zajął LZS Zaniemyśl 
przed LZS Iwno, Sulęcinek, 
Gultow-o i Kostrzyn.

We Wrześni rozegrane zo­
stały zawody w piłce siatko­
wej i koszykowej pomiędzy 
miejscową Spójnia a Spójnią 
z Pleszewa. W obu tych me­
czach zwycięstwo odnieśli 
wrześnianie, wygrywając w 
siatkówce ,2:0, a w koszyków­
ce 53:35.

*
Spotkanie w koszykówce 

męskiej rozegrane w Zielone j 
Górze pomiędzy najsilniej­
szymi zespołami miejscowy­
mi Spójnią i Stalą zakończy­
ło się po żywej qrze zwycię­
stwem Spójni 63:50

*
Kolejarz Leszno bawił ostat 

nio w Zielonej Górze, gdzie 
rozegrał spotkanie z miejsco­
wą Gwardią. W koszykówce 
męskiej wygrał po dogrywce 
Kolejarz 45:43.

)

i e5zarsMe Nauka

Lekarz-dentysta Engelowa — 
wznawia praktykę Poznań. 
Sowińskiego 19 (ko-o Gospody 
Targowej), telefon 69-39 
________________ SlOOg

Wolne nosadv

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163.

K1279

Pcmot fryzjerska zaraz po­
trzebna. Poznań. Szamarzew- 
sk_ego_15 _  ___ 8275g
Fryzjerski pomocnik miód zy 
potrzebny (50‘/»). Mieszkanie 
wolne Pozrań. Grobla 29.
_______ 8287g

radców ludowych nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań. Marcinkow­
skiego 2a 8121g

Sprzeda V»
Pianina, tortepiany — ooleca
Bettmg Leszno Wiko

 10035gP
Repasarka z praktyka na ma­
szynce elektrycznej potrzebna 
zaraz. Pcznań Stary Rvnek 
50.__________________ 8306g
Malarzy przyjme. Piechocki. 
Poznań. Kozia 15._____8323g
Pielęgniarka do niemowlęcia 
ewtl na pół dnia potrzebna. 
Oferty (kos Wlkp. dla 8363g.
PGmnc domowa potrzebna. Fo. 
znań Sta:z;ca 14. m. 3 

8374’

18 okien fabrycznych zelaz 
nyih nowych, sprzedam. — 
Oferty Gl.- Wlkp. dla 10034gp.
Lodówkę domowa urrwersal- 
ną na chodzie, sprzedam — 
Poznań. Dzierżyńskiego 124, 
m 30 8273g

Gospodyni uczciwa, samodziel­
ni najch?tn;ej ze wsi. po- 
♦■’ebna na probostwo — mia­
reczko od 1 lipca. — Oferty 
G os Wlkp. d-a 8370g.

Rowerek dziecięcy. 3-koiOWy. 
skrzypce, cytrę, sprzedam. — 
Poznań Poznańska 43. m 7. 
___________ _________ J278g 
Samochód aportowy, matoii- 
tra’owv 2-csobowy z nowym 
si nik em. sprzedam Poznań- 
Górczyn. Kordeckiego 22. sto- 
1 a rn:a________________ 8 27 7 g

zuk* posady

Prania. $grz;tan!a poszukuję. 
Of.eLly_9.'°s _Wlkp. dla _3368g. 
Pomoc domowa, starsza przyj- 
m,:e gracę Ofertv fr-gs Wiel- 
kopolsk: dla 8312?________
Ogrodnik żonaty poszukuje 
zaraz pcsadv z mieszkań em, 
nai h'tn:ei w mieście łub bli. 
;ko miasta. W'advsław Zefi- 
rian Wrocław 14 :1i Pate-
nicka 17. 8362g
Umysłowy pracownik, długo­
letnią praktvka różnych :n 
stvtucjach różnym charakte­
rze obowiązkowy, bez galo­
pów nrzvim e prace wvtnaea- 
ią,ca większego zaufania (mo. 
łliwię mieszkamem). Oferty 
Głos Wlkp. dla 8359g.

Fortepian koncertowy ..Bliith- 
ner“ sprzedam Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 8278g.
Maszynę do szycia. damsk3„ 
sprzedam. Poznań. Żydowska 
10^ m. 3.____________ 8282g
Dywan dobry. 3X2 sprze­
dam. Poznań Matejki 2. m. 9 
____________ ________  8283g 
Motocykl 200 NSU sprzedam. 
Oferfv_Głos Wlkp. dla 8284g.
Spacerówke dobrym stanie — 
(450) sprzedam. Poznań Ma­
tę jki_6 m. 8_________ 8285g
Motocykl ,,Ardie“. 500 cm! 
pierwszorzędnym stanie sprze­
dam. Lis, Kórn’k. __ 8290g
Parcele Żegrzu. Naramowicach. 
-Ławicy. Górczynie Staczu, 
od 20 000 poleca Dutkiewicz. 
Pcznati Daszyńskiego 105. 
telefon 508-14. 8300g

Jezioro Rusałka zostało po­
nownie wyznaczone jako 
miejsce regat kajakowych. 
229 zespołów ubiegać się bę­
dzie o tytuł mistrza Wielko­
polski. W pierwszym dniu, 
7 bm. niewątpliwie najcie­
kawszym będzie bieg na 10 
tysięcy m, w którym zmierzą 
swe siły czołowe zalogj Pol­
ski. Ponownie rozpoczął tre­
ning mistrz olimpijski Sobie­
raj, który dobrał sobie za 
partnera Ebela. Załoga ta bę­
dzie rywalizować z dwójką 
braci Jeżewskich 
strzami Polski 1 
Karasiewiczem.

W sztafetach, 1 
nleż odbędą się 
startują najlepsi 
Polski. Organizator regat Og­
niwo Koło Sportowe przy 
Prezydium MRN zapowiedział 
początek zawodów w dniu 7 
o godz. 16, w dniu 8 bm. o 
godz 10, Finały odbędą się 
w godz. od 12 do 14.

i oraz mi- 
Rubachem i

które rów-
7 hm., wy- 
jedynkarze

Na korytarzach Wyż- i 
szej Szkoły Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu, 
stoją grupki studentów i 
studentek. Z twarzy po­
znać można lekkie pode­
nerwowanie.

— Końcowe egzaminy! 
—objaśnia dziekan, mgr 
Burbelka. — W tym ro­
ku mamy rzeczywiście 
piękne wyniki, żadnych 
dostatecznych, same do­
bre i bardzo dobre stop­
nie. Nasi wychowanko­
wie. podzieleni na 8 
grup, uczyli się kolek­
tywnie. W tym roku mu- 
ry uczelni opuszcza 27 
studentów./ ♦

W Pąjsce sanacyjnej 
wychowankowie Stu­
dium WF często gimna­
stykowali w łapciach, u- 
szytych z kolorowych 
szmatek.

Obecnie w sali ćwiczeń 
uwija się młodzież wy­
posażona jednolicie przez 
szkołę w trampki, ko­
szulki, spodenki. Około 
dwie trzecie studentów 
korzysta z całkowitych 
lub częściowych stypen­
diów.^Oprócz tego w ra­
zie wypadku, młodzieży 
przysługują tak zwane 
zasiłki losowe. Przodow­
nicy pracy i najiki otrzy-, 
muia. premie w wysokoś­
ci 300 zł.

Stała opieka i kontro­
la lekarska sprawiły, że 
w ostatnim roku szkol­
nym nie. było zupełnie 
wypadków rezygnacji, 
czy zwolnienia 
szkołę słabszych zdro­
wotnie jednostek.

Do niedawna 
wychowanie fizyczne stu 
diował zespół zupełnie 
przypadkowy. Uważał on 
wydział kultury fizycz­
nej za odskocznię na u- 
niwersytet, przeważnie 
na medycynę. Dziś ta 
przypadkowość zniknęła.

Pb zdaniu ostatnich e-

przez

jeszcze

LZS Kąbłowo zdobył puchar ZSCh
Drugie 

lekkoatletyczne Ludo­
wych Zespołów Sporto­
wych pow. wolsztyńskie- 
go stały się pięknym 
fragmentem święta Lu­
dowego. Wykazały one, 
że LŹS-y prześcignęły w 
pracy — w zakresie lek­
kiej atletyki — wszystkie 
koła miejskie. Po raz 
drugi puchar przechodni 
Zarządu Powiatowego 
ZSCh zdobył LZS Kębło- 
wo. Pocieszającym w 
wolsztyńskich mistrzo­
stwach był fakt, że obok 
przodujących w woje­
wództwie 
LZS-ów 
Niałka 
zdobywa 
więcej nowych zwolen-

z

gzaminów absolwenci o- 
trzymują przydziały pra­
cy: do Ministerstwa O- 
światy, do Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawo­
dowego, Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycz­
nej, wreszcie do WP, ja­
ko instruktorzy wycho­
wania fizycznego. Nie­
którzy zostają na miej­
scu jako asystenci.*

Na korytarzach stoją 
jeszcze grupki studen­
tów. Zatrzymujemy je­
dnego, który przed 
chwilą opuścił salę egza­
minacyjną,

Wacław Wróblewski, 
syn wdowy-robotnicy fa­
brycznej, uśmiecha się 
zadowolony ze zdanego 
na bardzo dobrze egza­
minu.

— Jak wygląda moja 
przyszłość? Zostaję w 
Poznaniu, na etacie na­
uczyciela WF w Liceum 
Marcinkowskiego. Jakie 
są moje życzenia? 
Chciałbym objąć zespół 
regionalny, uczyć mło­
dzież tańców ludowych. 
Chciałbym rzetelną pra­
cą odwdzięczyć się Pol­
sce Ludowej za opiekę, 
jaką szkoła przez lata 
nauki mnie otaczała!

mistrzostwa | ników na wsi. Przykład

poznańskim 
Kębłowa i 

lekkoatletyka 
sobie coraz

rzetelnej pracy dał LZS 
z Tuchorzy, który startu­
jąc po raz pierwszy w 
oficjalnych zawodach u- 
zyskał kilka sukcesów. 
Dziewczęta z Tucborzy 
zajęły drugie miejsce.

W zawodach uczestni­
czyło ogółem ok. 180 za­
wodniczek i zawodników. 
W konkurencjach żeń­
skich I miejsce zajął LZS 
— Niałek 95 pkt., przed 
Tuchorzą 29 pkt. i Błot­
nicą 27" pkt. W konku­
rencjach męskich nato­
miast zwyciężył LZS Kę- 
błowo 145 pkt., przed 
Niałkiem 76 pkt., Błot­
nicą 63 pkt., Obrą, Tu- 
chcrzą i Roztarzewem.

Stajennego, obeznanego z pielęgnacją koni i pra­
cowników sezonowych poszukuje zaraz Państwo­
wa Slatjnina Koni, Zespół Iwno, poczta Kostrzyn 
Wlkp., pow. Środa. Uposażenie:- umowa zbiorowa 
dla pracowników rolnych.________________ J<1287
Tokarzy, ślusarzy maszynowych przyjmą zaraz 
Zakłady Remontowo-Montażowe Przemysłu Pa­
pierniczego w Krapkowicach, Oddział Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 281. Zgłoszenia przyjmuje się co­
dziennie od godz. 11—13 w biurze Zakładu 
adres jak wyżej. __________ KI339
Konstruktorów, technologa, kalkulatora, prac, 
rysunkowych; specjalność: konstrukcja maszyn 
i narzędzi rolniczych, zatrudni natychmiast Cen­
tralne Biuro Konstrukcyjne nr 3 w Poznaniu. — 
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego. — 
Oferty prosimy kierować do Dyrekcji CBK 3, 
Roosevelta 11. K1311
Wykwalifikowanych ślusarzy maszynowych, wy­
kwalifikowanych elektromonterów, wykwalifiko­
wanych tokarzy, niewykwalifikowanych robotni­
ków poszukuje zaraz Huta Florian w Świętochło­
wicach. Dla przejezdnych są zapewnione kwate­
ry w hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr Huty Florian w Świętochłowicach.

KI 299

Zabawmy się chwilecz­
ką cyframi. Będzie to bar­
dzo pouczająca zabawa. 
Wygląda ona tak:

40
44

znaczyć te 
cyfry? Otóż i 
istnieją 

sportowe:
oraz

250 =
60 -
mająCo

,,magiczne" 
w Środzie 
koła 
Włókniarza 
SKS-y. Zdawałoby się, że 
sport w 
powinien 
rozwijać 
niać się. 
nak nie
Unia wykazuje 
ruchliwość — 
w piłkarstwie. 
c;e — jak popadło. Włók­
niarz jest nieruchliwy, 
SKS-y też nie wykazują 
większej żywotności. Sło­
wem: niepokojący bez­
ruch.

— Acha, a zabawa z 
cyframi? — zapytacie. O- 
tóż to: T. K. S. Unia w I 
Środzie ma przeszło 250 | 
członków. Tylko 40 z nich I 
zdobyło w ub. roku od- I 
znaki SPO. LŻS z pobli­
skiego Zaniemyśla ma 60 
członków, z których 44 
poszczycić może się od­
znakami SPO.

Pouczająca zabawa — 
prawda?

P. S. Miłe 
przesyłamy 
Komitetowi ____ ,
zycżhej i Powiatowej Ra­
dzie Związków Zawodo­
wych w Środzie, (n)

dwa 
Unii, 
trzy

tym miasteczku 
tętnić, życiem, 
i rozpowszech- 
Nic z tego jed- 
widać. Jedynie 

większą 
ale tylk-o 
Inne sek-

pozdrowienia
Powiatowemu
Kultury Fi-

wygrana

na nr 6830

3-pokojowe, komfortowe, sa­
modzielne zamienię na l‘/2—2. 
pokojowe samodzielne Oferty 
Głos Wlkp. dla 8311g.
Owa pokoje kuchnia. Wino­
grady. zamienię na I1.';—3, 
okolcy Starego Rynku. Ofer­
ty (Fos Wlkp. dla 8339g.

Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. frontowe, zamienię 
na 3-pokoiowe z łazienką, na 
peryferiach. Poznań. Kosiń­
skiego 12, m. 3. 8336g

Pokój kuchnia śaz:enką. Ła­
zarz samodzielne, zamienię 
na podobne lub bez łazienki. 
Dzielnica obojętna. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 8330g.

Wolne lokale
Wynajmę pokój umeblowany 
samotnej osobie. Oferty Glos 
Wielkopolski dia 8315g. __
Domek nowo wybudowany, 1- 
rodzinny umeblowany, okoli­
cy Poznania oddam w dzier­
żawę Oferty Glos Wigikopol- 
ski dla 8319g._____________
Wspólny centrum oddam star­
szemu panu. Oferty referen­
cjami Glos Wlkp. dla 8360g.

Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. legitymację 
WSE. Związku Nauczye.clstwa 
Polskiego Janina Tomczak.

___________________  8280g
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Marta Koczoi- 
ska. Poznań Cybińska 7/8. 
_____________________8288’ 
Zgubiłam kartę meldunkową 
nr G XX/2595. .Józefa Hemer. 
I ng, Stęszew pow Poznań. 
_________________ 8289’ 
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań, pokwitanie an­
kiety. Aleksandra Janczyszyn, 
Poznań, Kasztelańska 25. m. 1. 
_____________ ___ 8293g
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Andrzej Ku­
jawski. ___ ______ 8297g
Zgubiono leg'tvmacje szkolną 
nr 3127 Szkoły Inżynierskiej 
na nazwisko Antoni Szczepa­
niak.________________ 8318g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Marcin Jaraczew- 
ski Bodzewo, gm. Piaski, 
pow. Gostyń. 10467gp

Szuka lokalu
Mieszkanie ze stróżostwem lub 
pokoju poszukuj^ — Oferty 
Gos Wikp dla 8326g.

Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. Oferty Glos Wielko­
polski dla _8350g._________
Sktadajacy egzaminy szuka 
pokoju na 2 tvgodn e Oferty 
Glos Wikp. dla 8352g

Unieważni się stempel, skra­
dziony 12. 5. 1952 „S. K. S. 
..Spartanka" przy Lic. SS Na­
zaretanek, Kalisz, Harcerska 1. 
__________________  10480gp

Zgubiono kartę meldunkowa, 
zaświadczenie rejestracji woj. 
skewej. świadectwo czeladni­
cze. pokwitowanie ankiety. 
Tadeusz Maj, Kieśczynek. pow.

___________ 10447p 
beżowy płaszczyk 
Zwrot wynagrodzę.

Poznań Stalingrad’. 
_________ 8375g

Wózek (autko), dobrym stanie, 
sprzedam Poznań Pusta 22, 
m. 1. Osiedle Warszawskie. 
_____________________ 8292g
Rower męski sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 15. m. 2. 
______ _____ ’ 8295g
Lisa (Kamczatka), ubrań e wi­
zytowe. sprzedam. Poznań, 
Źródlana 28. 8301g
Gołębię garlacze tanio sprze­
dam. Telefon 46-95, od 8—15 
_____________________ 8302’
Parcele Starc/ęce 16 000 — 
Winiary (zadrzewioną) 30 000. 
6 mórg Ławicy. 25 000 sprze­
dam Gruszczyński.
Wawrzyniaka 22.
Sprzedam kajak P7.
Dzierżyńskiego 96, m

Poznań,
8305g

Poznań, 
11.
8309g

Felgi 16. 20 pńęć—osem-
dziurowe korona przyczepko- 
wa. beczki żelazne, dębowe, 
sprzedam. Poznań teł. 13-92, 
____ ________________ 8310 g

Błam piżmowce. 2 skórki ku­
nie. sprzedam Poznań. Czer­
wonej Armii 36. m 4.
___________________ 1044-lp 

Łóżka żelazne z sprężynami 
sprzedam Bolesław Kluzek, 
Poznań Rodawska 101
___________________ 10445p 

Wózek (autko), dobrym sta- 
n!e. sprzedam. 45o Poznań, 
Ma*opolska 7/2._______ 1044Sp

OGŁOSZEHIfl PRÓBNE g| I

Wózek koszykowy sprzedam, 
zamienię na spacerówkę Po­
znań. Grodziska 20, m. 1.

8317g
Wózek (autko) sprzedam. Po- 
znań-Junikowo. Rybnicka 2.

8322g
Kuchenkę gazową z piekarni- 

.kiem sprzedam Poznań Dzier. 
żyńskiego 130 m. 9. 8324g
Pszczoły sprzedam. Rumiński. 
Pcznań , W nogrady 132.
____________ ___ 832 ńg 
Wózek głęboki sprzedam. Po­
znań Słoneczna 4 m. f 
_______________ '______ 8341g 
Ładny kredens, zegar szafko­
wy. otomanę sprzedam. Po­
znań. Grunwaldzka 23. m. 9. 
__________ _____8338g 
Roli 4 morgi, masteczko, bli­
sko Poznania, sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dia 8337g.
Rower damski, kuchenkę ga­
zową piekarnikiem sprzedam. 
Budych. Poznań. Leonarda 2a. 
m. 4 ___ 8333g
Parcele! Wille!
Domy! Ziemie
Szybko sprzedasz dobrze ku­
pisz — tylko przez f;rme 
,.Union“ Poznań. Nowow:ei- 
sk ego 9 (dawniej Rzeczypo­
spolitej). 8257g

Wśzek koszykowy, dz ecięcy, 
dobrym stanie, sprzedaj. Po­
znań, Żurawia 13/6. 1048-lp
Łóżko szafkowe sprzedam. —
Poznań, Wrocławska 23. m. 8

 t0485p

Szafę do rzeczy 3—1-drzwio- 
wą kupię Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 8321g. ______
Motor ForcL Eifel. dobrym sta. 
nie, kupię. Oferty Gros Wiel- 
kopolsk _dla_8331g._______
Rower damski, dobrym stanie 
kupię Poznań. Matejki 38. 
m. 9. 8332g

Samotny na stanowisku poszu­
kuje pokoju. — oferty fros 
Wielkopolski dla 83552.

Dzierżawy
Piekarni? marlą, nowoczesną, 
Poznaniu, oddair, w dzierżawę 
z powodu choroby. — Adres 
wskaże Gros Wlkp. nr 834Sg.

Zguby

Kamienice' 
ogrodnicze!

Power męski tanio sprzedam. 
Poznań. Marcnkowskiego 2. 
m. 12.____ ________ 8314g
Samochody ciężarowe GMC — 
One! Bl:tz. na chodzie snrze- 
dam z powodu i!kwit,',''’ii i 
nrzedsieb or-twa. Adres wska- I 
że (Fos Wlkp nr 8320g__
Wille całą wolna pięknie po- i 
łożoną.. bl:sko Poznania —| 
120 000 idealne części willi 
od 40 000 dn 70 000. parcelę j 
morgowe ona'kan'oną zadrze- I 
w’on'’. 16000 parce'? 920
m’ przy <5’amr’ł"' >:e.i 3500^. 
poleca Krzesiński Poznań. 
Chudoby 13, m. 4. 8328g I

Spacerówkę dla bliźn at. jak 
nową,, sprzedam tanio. Po­
znań. ul. Konińska 16 m 5.

10482P

Zamiana

Kupna
Parcel, will, kam enie, poszu­
kuję Gruszczyński. Poznań 
Wawrzyniaka 22. tel. 13-25.

793 Ir
Błam damski z kemierzem 
lub bez kupię Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8270g. _ 
Maszynę pończosznicza, okrą­
gła 156 nowoczesną dobrym 
stan e. kupię. — Oferty Gros 
Wielkopolski dla 8285g. _ 
Szalówki 25 nr i 200 m drutu 
kolczastego kupię. — Poznań, 
telefon 17-86. 8299g
Gespodarstwo 3—6 ha dobrej 
zemi okolicy Poznania 
dv. Jarocina, Ostrowa 

Krotoszyna. Kępna 
niewykończony z 

dem 1—2 ha kuoię. Na 
no''ii może hyó dożywocie. 

Of?rtv Gł Wlkp. d!a 1047902.

na. 
don*

Śro- 
Lesz- 
wzg! 
ogro- 
real-

----------------  f --------- -
Dnia 2 czerwca 1952 r. zmarś nagle, namaszczony 

Olejami św. mój nań:ikocha'szy mąż. drogi ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 63. Jp.

nor*

z

Stanisław Urbański
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie sic w czwartek. 5 bm. o godz. 17, 
kaplicy cmentarza regionalnego na Głównej.

Poznarf.

C!e:ko strapień
żona, dzieci i rodzina

Ostrówek 6. m. 4. 8445g

Duży jasny pokój, osobnym 
wejściem, śródmieściu, żarnie, 
nię na pokój kuchnią 
nica obojętna. Poznań 
żyńskicgo 14. m. 18a

Ozicl-
Dz er-

Osobę, która zabrała przez po- 
in tkr . / . _
nianą. proszę o zwrot. Kucy- 
bała
m. 8.

paczkę z sukienką wął-

Poznań. Zeylanda 1. 
od godz. 16. 8260g

Śrem.
Zgubiono 
dziecięcy 
łuszczak, 
ka_22. _
Skradziono kartę meldunkową 
na nazw sko Zofia Kozłowska. 
Poznań Śniadeckich 32 

83712

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 16998 na nazwisko Paweł 
Górzyński. Szamocin.

10450O

Różne
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wykonuję Poznań. Bo­
taniczna n. 8316g

__________________ __ 828 lg 
Pokój kuchną zamienię na 
podobne, ewtl. strózostwem, 
przedmieściu. — Oferty Gros 
Wielkopolski dla 8296g.
Zamienię pokój z przynależ- 
nościami w-asnym i czniklem 
gazowpm. elektrycznym, na 
większe lub podobne. Warun- 
k1 do omówienia — Oferty 
Glos Wlkp. dla 8307?

Pokój śródmieściu ' zamienię 
na 2 pokoje kuchnią. Wafun- 
do omówień a. Oferty Gtos 
Wielkopolski dla 8308g.

Dwa pokoje kuchnią, śród- 
m e'ciu Bydgoszczy, zamienię 
na m eszkanie Poznaniu. Ga- 
piński, Bydgoszcz. Sobieskie­
go 9. K1310

Skradziono w Legnicy ksią­
żeczkę. wojskową, karts mel­
dunkową nr G XV 231683, 
legitymację związkową na 
nazwisko Franciszek Klemen- 
siak. 8262g

Podnoszenie oczek na poczo 
kaniu. Poznań. St. Rąnek 50. 
____________________  8304g 
,,Avira'’, Poznań. Dąbrowskie­
go 1. Podnoszę oczka na po­
czekaniu mereżkuje. okrętku- 
je. plisuję, wprawiam nowe 
kołnierzyki do koszul. K1391

inżynier technolog

zmarl nagle namaszczony Olejami św.
XPogrzeb odbędzie się w piątek. 6 czerwca 1952, 

o godz. 17 na cmentarzu św. Jana Vianney na So- 
laczu.

Poznań, ul. Ślą<ka 18.

W gjębokim smutku pogrążeni 
żona 1 rodzina 

8456g
IW *■

Dnia 3 czerwca 1952 zmarł nagle w wieku lat 62, mój najdroż-. 
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Idziak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm., o godz. 10.50, z kaplicy 

cmentarza na Górczynie.

Poznań, Rokossowskiego 184.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina

3466g j
MCSBMBU



Wzrośnie

pogłowie bydła
Bieżący rok przyniesie w 

woj. poznańskim znaczny 
wzrost pogłowia bydła, trzo­
dy chlewnej i drobiu. Powiat 
wolsztyński np.- zwiększy w 
stosunku do 1951 r. ilość 
krów o 14%, trzody chlewnej 
o 22%, owiec o 30%. Przewi­
duje się również zwiększenie 
hodowli drobiu: kur o 157%, 
a gęsi o 130%. Zamierzony 
rozwój hodowli bydła, i trzody 
chlewnej nastąpi m. in. dzię­
ki kredytom przyznawanym 
mało i średniorolnym chło­
pom na zakup zwierząt. Oko­
ło 7 tys. złotych przeznaczo­
no także na premiowanie 
wzorowo odchowanych cieląt.

(kh)

Polewania
na dziki

Okres ochrony dzików zgo­
dnie z zaleceniem Min. Leś­
nictwa trwa w roku bieżą - 
cym do dnia 1 sierpnia. W, 
drodze wyjątku ze względu 
na warunki terenowe Mini­
sterstwo zezwoliło na od­
strzał dzików w województwie 
zielonogórskim już od dnia 
1 lipca br.

Oddział zielonogórski Pol­
skiego Związku Łowieckiego 
opracował 
szczególnie 
tach, gdzie
szkód w uprawach potowych.

(tur)

plany polowań 
w tych powia- 
dziki dokonują

Kredyty 
na rozwój hodowli

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przyznało 
ostatnio powiatowi wągro- 
wieckiemu kredyt w wysoko­
ści 24 000 zł na zakup 30 szt. 
maciorek (loszek) i 100 890 
złotych na zakup 480 sztuk 
prosiąt po rejestrowanych 
maciorach. Powiatowa Ko­
misja Rozdziału Kredytów 
przekazała te fundusze wszy­
stkim gminom, proporcjonal­
nie do ilości mieszkańców. 
Spośród 7 gmin największy 
kredyt otrzymało Mieścisko.

(kdw)

Nowe
punkty apteczne
na Ziemi Lubuskiej

Centrala Aptek Społecz­
nych w Zielonej Górze orga­
nizuje punkty apteczne. Bę­
dą one sprzedawać leki w 
gotowych opakowaniach za 
gotówkę i na recepty lekar­
skie. W punktach zaopatrzyć 
się będzie można również w 
środki opatrunkowe i higie­
niczne.

Pierwsze takie punkty uru­
chamia się w Zbąszynku, Ba­
bimoście i Krystkowicach — 
Nowogrodzie

Przewidziany jest również 
punkt apteczny w Kostrzy- 
niu. Uruchomienie go jest 
uzależnione od uzyskania od­
powiedniego na ten cel lo­
kalu.

Punkty apteczne zamienią 
się z czasem na pełne apteki.

Wzmożoną pracą
odpowiedzą na zbrodniczy układ

Fala protestów, jaka ogar­
nęła całą postępową ludz­
kość po ogłoszeniu wiadomo­
ści o podpisaniu przez zacho­
dnich imperialistów tzw. „u- 
kładu ogólnego”, odbija się 
głębokim echem wśród społe­
czeństwa Wielkopolski i Zie­
mi Lubuskiej.

W powiecie strzeleckim na 
masówce w Prezydium PRN 
monter POM-u w Strzelcach 
Fałkowski powiedział:

„Układ ogólny” godzi prze­
de wszystkim w nasze grani­
ce na Odrze i Nysie i zagra­
ża naszej' pokojowej pracy. 
Imperialiści nie znajdą mię­
sa armatniego wśród naro­
du niemieckiego. Naród nie­
miecki, jak i wszystkie na­
rody nie chce wojny i nie do­
puści do jej rozpętania.

Również społeczeństwo 
czarnkowskie (zorganizowało

Powiat obornicki
przoduje
w zbiórce złomu

W skupie złomu i odpad­
ków użytkowych pierwsze 
mićjsce zajął PZGS powiatu 
obornickiego. W ostatnim 
miesiącu wykonano plan 
skupu szmat w 133%, maku­
latury w 139%, kości w 237,8 
proc, złomu żeliwnego w 234 
proc., złomu stalowego w 130 
proc. Z GS-ów na pierwszym 
miejscu znalazły się Oborniki 
i Rogoźno. Stosunkowo słabo 
przebiegała akcja w GS Mu­
rowana Goślina i Ryczywół.

Przy zbiórce złomu dużą 
pomocą służyło nauczyciel­
stwo szkół podstawowych. Na 
wyróżnienie zasługują kiero- 
nicy szkół Wiza z Białężyna 
i Kuks z Parkowa. Duże zro­
zumienie okazała również 
młodzież w Murowanej Go­
ślinie.

Komitet Sanitarny w Par­
kowie udzielił zbieraczom 
wydatnej pomocy. dzięki 
czemu w ciągu jednego dnia 
wykonano 50% planu mie­
sięcznego całej gminy.

Wybitnie aktywnie pracuje 
zarząd GS w Rogoźnie, który 
rzucił hasło współzawodnic­

twa, zobowiązując *się wyko­
nać plan roczny do dnia 30 
czerwca br. Plan roczny w 
skali powiatu postanowiono 
wykonać do 30 "września. We­
zwanie do współzawodnictwa, 
podjął powiat Nowy Tomyśl 

' i Jarocin, (ipc)

wiece protestacyjne. Na 
wszystkich zebraniach tych 
podjęto liczne zobowiązania 
produkcyjne, jako odpowiedź 
ludu pracującego na hanieb­
ny układ.

Na wieść o zawarciu „ukła­
du ogólnego” młodzież szkół 
powiatu znińskiego zorgani­
zowała masówki szkolne. W 
wyniku dyskusji uchwalono 
rezolucję.

„Nie chcemy wojny — 
chcemy się uczyć” — mówią 
dzieci szkoły w Ostrowcach. 
„Precz ze zbrodniarzami, przy­
gotowującymi nową wojnę” 
— głosi rezolucja młodzieży 
szkoły w Nowejwsi. „Sprawa 
pokoju musi zwyciężyć” —' 
(Murczyn). „Chcemy pracować 
i uczyć się, budując lepsze ju­
tro” — (Januszkowo). „Precz 
z ludobójcami” — (Białoże- 
win). „Precz z wojną” — 
(Redczycę). „żądamy szczęś­
liwego i radosnego dzieciń­
stwa” — Szkoła nr 2 w Żni- 
tie). „Potępiamy sojusz zbro­

dniarzy wojennych”— (Szko­
ła nr 1 w żninie), „żądamy 
pokojowego rozwiązania 
sprawy Niemiec” — (Brzy- 
skorzystew). „Odpowiedzią 
naszą na ich zamiary będzie 
osiąganie najlepszych wyni­
ków w nauczaniu” — (Szko­
ła w Górze).

Wiadomość o podpisaniu 
„układu ogólnego” wywołała 
w społeczeństwie gnieźnień­
skim wielkie oburzenie.

Pracownica Miejskiej Pral­
ni i Farbiarni członkini ZMP 
Aldona Bączkowska, zabie­
rając głos w dyskusji, po­
wiedziała m. in.: „Poprzez 
układ z odwetowcami nie­
mieckimi wyciągają podpa­
lacze świata ręce po naszą 
ukochaną ziemię”. Halina 
Sprynger wyraziła swój pro­
test tymi słowy: „W chwili, 
kiedy my walczymy i kied.i/ 
zdobywamy w. naszej walce 
pomyślne rezultaty, imperia­
liści amerykańscy starają się 
przerwać nici -w naszej ko­
lektywnej pracy. Układ za­
warty z Niemcami zachodni­
mi '— to jeden z planów no­
wej wojny. Amerykańscy 
siewcy dżumy i cholery ot­
warcie podają ręce zbrod­
niarzom hitlerowskim, katom 
z Oświęcimia. Nasze zobowią­
zania, które realizujemy dla 
uczczenia Zlotu — oto nasza 
odpotuiedź na te zbrodnicze 
plany.”

(Na podstawie listów od kores­
pondentów Stefana Surmy, Józe­
fa Kozaka, Edwina Kaźmjercza- 
ka i Heleny Góralczyk opracował 

(wjc)

Taka świetlica
może być wzorem 
dla innych

Najlepszą w powiecie wrze­
sińskim świetlicę mają człon 
kowie Spółdzielni Produkcyj­
nej we Wódkach. Kierowni­
kiem jej jest Jerzy Zaporow­
ski,. który przy pomocy gru­
py młodzieży podźwignął na 
wysoki poziom życie świetli­
cowe. Ożywienie kulturalne 
widoczne obecnie w Wódkach 
jest także zasługą zarządu 
spółdzielni. Otoczył on bo­
wiem świetlicę, mieszczącą się 
w jednej z sal byłego pałacu, 
troskliwą opieką. Dopomógł 
również zorganizować dobrze 
dziś pracujące zespoły: czy­
telniczy, redakcyjny i teatral­
ny.

Największe sukcesy zdobył 
dotychczas zespół redagują­
cy gromadzką gazetkę ścien­
ną. Poprzez zamieszczanie 
krytycznych artykułów nakło­
nił on LZS do wzmożenia 
swojej działalności i zachęcił 
rolników do założenia koła 
samokształceniowego. (Al.K.)

Z gruzów powstają nowe domy

Rekordzista z Nieborzy
zapowiada nowe wyniki

Wspaniałe wyniki osiąga 
na poletkach doświadczal­
nych Piotr Marciniec z Nie­
borzy w powiecie wolsztyń- 
skim. Jego rekordem jest u- 
zyskanie z jednego hektara 
470 kwintali ziemniaków od­
miany „parnasy”. Ten zeszło­
roczny sukces zakwalifikował 
Marcinca na II miejsce w 
kraju! Na ogólnopolskim 
zjeździe przodujących chło­
pów otrzymał on w nagrodę 
wysoką premię i dyplom u- 
znania.

„Stosowanie nowych spo­
sobów uprawy roślin na po­
letkach doświadczalnych da­
je nam rolnikom bardzo 
wiele — mówi Marciniec. — 
Z roku na rok osiągam o 10 
kwintali więcej ziemniakórz 
z jednego hektara. Obecnie 
pielęgnuję poletka z odmia­
ną „rubiny" i spodziewam 
się pobić nowy rekord, tzn. 
uzyskać przynajmniej 480 
kwintali ziemniaków z hekta­
ra. Dobre plony osiągam 
dzięki temu, że obornik pod 
kartofle wywożę już wczesną 
jesienią, zużywam stary kom­
post, stosuję radziecki sy­
stem krzyżowego sadzenia 
ziemniaków i usuwam natych

Junacy SP
przed wielkim zlotem młodztaży

W związku ze Zlotem Mło- 
dyćh Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej 
junacy Ośrodka Szkol. Moto­
rowego w Dobrej, powiat Tu­
rek, zobowiązali się wyre­
montować dwa’ siewniki i 
zmontować oraz uruchomić 
dwie żniwiarki. Jednocześnie 
zobowiązali się podnieść po­
ziom szkolenia w Ośrodku 
Szkolenia Motorowego, by u- 
zyskać bardzo dobre wyniki 
przy egzaminach.

Młodzież SP grom. Smar­
dze, gmina Laski, zobowią­
zuje się założyć hodowlę je­
dwabników, a młodzież z gro­
mady Osowo Stare — ukoń­
czy roczny plan prac społecz­
nych do dnia 1 lipca, zbudu­
je boisko do siatkówki, 
przyrząd gimnastyczny, sko­
cznię i boisko do piłki noż­
nej.

Członkowie ZMP i SP z 
gromady Witaszyce (powiat 
Jarocin) zobowiązują się za­
lesić 1 ha lasu w Leśnictwie 
Bachorzew i zasadzić 2 ha 
ziemniaków w Domu Opieki

Szszepan Jóźwiak 
odstawił ponad 
10 000 litrów mleka

w PILE
W okresie wiosennym 

wstało w Pilę 8 nowych 
społów artystycznych.

*
Na ostatniej odprawie kol­

porterów, Urząd Pocztowy 
wezwał z okazji „Dni Oświa­
ty. Książki i Prasy” wszyst­
kie miejscowe zakłady pracy 
do podwyższenia prenumera­
ty nism do końca bież. roku.

Tytuł przodującego listo­
nosza Piły otrzymał Tadeusz 
Bendziński.

*
W w.iosennej akcji zalesie­

nia nieużytków wzięły udział 
drużyny harcerskie przy 
szkole nr 1 i 2. Ponadto mło­
dzież harcerska zdobyła o- 
statnio 50 odznak SPO. (ko)

pc- 
ze-

miast wszystkie chore krzaki 
ziemniaków".

Za przykładem Marcinca 
idą inni chłopi z Nieborzy. 
Obok zespołu zajmującego 
się doświadczeniami na po­
letkach ziemniaczanych, za­
łożono również zespół do­
świadczalny uprawy kukury­
dzy. Ośmiu chłopów uprawia 
trawę nasienną, dostarczając 
co roku plantatorom nowych 
odmian nasion trawiastych. 
Bardzo dobrze zapowiadają 
się w tym roku w Nieborzy 
zbiory koniczyny i lucerny. 
Wieś daje przykład suszenia 
tych treściwych pasz — je­
dynie na kozłach, (kh)

i

dla Starców w Zakrzewie.
Junacy gminy Książ (pow. 

Śrem) podjęli następujące 
zobowiązania zlotowe: wyko­
nać 10 000 m bieżących pa­
sów przeciwpożarowych w 
Nadleśnictwie Książ; zasa­
dzić 2 ha lasu oraz nałożyć 
gałęziami 6 ha sadzeniaków 
sosny; wybudować boisko 
sportowe oraz zorganizować 
LZS w Konarzycach; wybu­
dować w Książu tor przeszkód 
oraz zorganizować zespół ar­
tystyczny w gromadzie Za- 
borowo. Zobowiązania te zo­
staną zrealizowane do 
22 lipca. (wjc)

dnia

0©Wy przykład 
młodzieży 
z Ośna Lubuskiego

Realizacja planów zalesie­
nia natrafia w wielu powia­
tach województwa zielono­
górskiego na trudności ze 
względu na brak ludzi do 
tych prac. Zalesienie nie­
użytków jest konieczne dla 
uzupełnienia drzewostanu.

Młodzież Liceum Pedago­
gicznego w Ośnie Lubuskim, 
doceniając znaczenie zalesie­
nia kraju, zasadziła w ra­
mach realizacji zobowiązań 
około 20 ha lasu w powiecie 
rzepińskim. Prace te prowa­
dzą uczniowie w dalszym 
ciągu. Przepracują oni w su­
mie około 600 dniówek, zdo­
bywaj ąc jednocześnie fundu­
sze na zorganizowanie wycie­
czek krajoznawczych w okre­
sie wakacyjnym. Współzawo­
dnictwo między klasami 
przyczyniło się do szybszego 
wrykonania planu ilościowego 
i jakościowego, (ipc)

Załoga Powiatowej Bryga­
dy Rozbiórkowo-Porządkowej 
przy Prezydium PRN w ża­
rach. dotychczas trudniła 
się rozbiórką zrujnowanych 
i wypalonych budynków. W 
tym roku brygada rozpoczęła 
także planową akcję porząd­
kową. Ekipy robotnicze usu­
wają w kilku punktach mia­
sta gruz, wybierając znajdu­
jący się tam jeszcze materiał 
użytkowy.

Plan zdobycia cegły w bie­
żącym roku zostanie niewąt­
pliwie wykonany z nadwyż­
ką. Wskazują na to osiągnię­
cia I kwartału, w którym 
plan wykonano w 125 proc.,

2000 z+otych 
nagrody

We współzawodnictwie, 
zmierzającym do zwiększenia 
odstawy zajęcy w sezonie 
1951/52 r. Koło Myśliwych 
„Borsuk" w Skokach zajęło I 
miejsce w województwie po­
znańskim. Za czyn ten Pań­
stwowa Centrala Produktów 
Niedrzewnych ,,Las“ w Po­
znaniu przyznała członkom 
koła nagrodę w wysokości 
2.000 złotych. (Kdw)

przy czyr® wyprodukowano 
1.001.240 sztuk cegły więcej, 
niż przewidywano. Przekro­
czono również plan wysyłki 
cegły.

Przekroczenie planu jest 
poważnym sukcesem tym 
większym, że praca jest uza­
leżniona od warunków atmo­
sferycznych oraz regularnej 
i terminowej postawy wago­
nów przez PKP. (elE)

w jednym roku
Na wyróżnienie w odstawie 

mleka zasługuje gromada 
Ceków w powiecie kaliskim. 
Mieszkańcy tej wioski zrozu­
mieli, że dekret o obowiąz­
kowych dostawach ma na 
celu nie tylko zapewnienie 
miastu potrzebnej ilości mle ­
ka, ale również podniesienie 
dochodowości gospodarstw 
rolnych. Przodownikiem od­
stawy w Cekowie jest rolnik 
Szczepan Jóźwiak,. który ze 
swego 4-hektarowego gospo­
darstwa dostarczył do mle­
czarni w ub. roku ponad 
10 000 litrów mleka, a obec­
nie postanowił przedać jesz- 

I cze więcej, (ska)

Zarząd Powiatowy Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej w Wągrow­
cu organizuje jednodniową wy­
cieczkę krajoznawczą do Warsza­
wy. Koszty podróży wynoszą 47 zł 
od osoby. Wyjazd z Wągrowca na­
stąpi w sobotę, 5 czerwca br., po­
wrót w poniedziałek rano. Zgło­
szenia uczestników przyjmuje Za­
rząd Powiatowy Samopomocy 
Chłopskiej w Wągrowcu, plac im. 
Pułkownika Paszkowa 12. (Kdw)

*
W ogólnokrajowym konkursie 

Kół Gospodyń Wiejskich czynny 
udział bierze powiat chodzieski. 
W gromadach: Węglewo, Smiłowo, 
Arftoniny i Heliodorowo, zespoły 
kobiece prowadzą hodowlę trzody 
chlewnej i cieląt. Indywidualnie 
zgłosiło się do współzawodnictwa 
w hodowli drobiu w kwietniu 45 
kobiet, które zwiększyły ilość 
swych kur

[ KRONIKA
J CZERWIEC

CZWARTEK

Bonifacego

C Stańce w.: 3.33
zach.: 20.09
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które zwiększyły 
o 100 proc.

* 
utworzono 
Państwowe

(ko)

Powiatowe 
dla 5 po-

Komunikat
W niedzielę, dnia 8 czerwca o 

godz 14."0 odbędzie się w Ostro­
wie Wlkp w auli Szkoły im. Est- 
kowsk’ego zebranie emerytów pańNr 134 .

str. 6 AB stwowych i wojskowych.

MUZYCZNA
„Rodzinka"

WIDZA
„Nowa szata

OPERA — g. 18.30
„Bunt żaków"

NOWY — q. 19
„Król i aktor'"

KOMEDIA
g. 19 —

MŁODEGO 
g 16 — 
króla"

TEATR OBJAZDOWY
W POZNANIU: 
Kościan — „Ruchome 
piaski"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:
Zielona Góra: „Mąż
pognębiony"

RIALTO — g. 14, 16, 18 
i 20 — „Czerwony ru­
mak"

WARTA — g. 14 i 16 — 
„Raczek się spóźnia", 
q. 18 i 20 . „Ostatni 
rejs"

LETNIE — g. 16. 18 i 20 
„Premiera Warszaw­
ska"

PIAST — g. 20 „Alarm"
KINO W PUSZCZYKO­

WIE — g. 20 — „Na 
arenię"

FOTOI+.ASTIKON. ulica 
Armii Czerwonej 53: 
g. 10—22 „Jamajka"

Kina
APOLLO — q. 16, 18 t 

20 „Nędznicy". II cz 
. (od lat 101
BAŁTYK — g. 15, 17, 19 

i 21 „Nędznicy", II 
(od lat 10)

MUZA — g. 16,' 18, 
i 21 „Nędznicy", I

* (od lat 10)

Wystawy

cz.

20
cz.

MUZEUM NARODOWE' 
„Wystawa grafik Da­
niela Chodowieckie­
go," (g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie

W Pile 
Archiwum 
wiatów. (ko)

*
W tym roku założono w powie­

cie chodzieskim ogródki działkowe 
dla 54 rodzin pracowników zrze­
szonych w Zw. Zaw. Prac. Che­
micznych.

Ogółem w powiecie istnieje 128 
działek, z których korzystają pra­
cownicy różnych branż.

*
wszystkie dzieci z 
zostały szczepieniom 
i błonicy. Lekcewa-

Jeszcze nie
Piły poddane 
przeciw ospie 
zenie tej sprawy przez rodziców 
inoże spowodować przykre następ­
stwo. (ko)

KIEDY
archiwalnym" (g. 10
do 16)

CBWA. ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Artyzm 
dzieci głuchoniemych" 
(g. 10—18)

Świetlica Art.-Plastyków 
ul. 27 Grudnia 4 
„Wystawa prac 
munda Szyftera" 
10—18)

Ed-
(g.

Radio

Program II
fala Poznania 249

Wiadomości:
5.05, 6.30 7.55, 12.04,
17, 18.50 (PI. 21. 23.50

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.15 
mazurki instrumental­
ne, 6.50, 7.20 — roz­
rywkowy, 12.15 — ty­
dzień muzyki bułgar­
skiej. 12.45 na swoj­
ską nutę, 14.15 — pie­
śni kompozytorów ro-

m

syjskich, 14.30, 16.20 
(P) — piosenki dzie- 
dzięce, 16.50 (P) —
sławni śipiewacy, 17.50 
utwory na klawesyn,
18 — dla każdego coś
miłego. 19.05 (P) —
pieśni masowe, 20 — 
instrumenty muzyczne 
20.20 — z oper Mo­
niuszki, 21.30 pieśni,
22.10 — rozrywkowy, 
22.50 — symfoniczny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — „O czym rolnik 
powinien pamiętać", 
11.45 — głos mają ko­
biety, 12.30 dla wsi,
13.30 i 13.55 szkolna,
15.10 — fragm. z pow. 

' pt. „Ostatnia granica"
15.30 — dla dzieci, 16
Wszechnica Radiowa, 
16.35 (P) — felieton
pt. „Czołowi pisarze 
postępowej literatury 
niemieckiej", 17.05 — 
odpowiedzi fali 49,
19 20 (P) — z życia 
partii, 19.30 — muzy­
ka i aktualności, 21.50 
Wszechnica Radiowa

Na ogół chmurno, ze skłonno­
ścią do lokalnych burz, zwła­
szcza na południu kraju. Tem­
peratura maksymalna od +19 
st. C na Wybrzeżu, do około 
+27 st. C w głębi kraju. Wia­
try słabe lub umiarkowane, 
przeważnie z kierunków połu­
dniowych i zachodnich.

Dyżur pełnią: Szpital 
nr 1 (chirurgia), ul. 
14/16, tel. 511-11 
Szpital Mićjski nr 2 
ul. Garbary, tel. 509-15

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr

Miejski 
Szkolna

(interna)

nr

99 — Armii Czerwonej 25
100 — Stary Rynek 75
115 — Mickiewicza 22
117 — Kraszewskiego 12
173 — Dzierżyńskiego

nr 275/277
174 — Rokossowskiego 47

Wydawca: instytut Prasy
.Czytelnik".

Redaguie zespół
Redakcja Poznań ul. Grun­

waldzka i9. n pti
Telefony redukcji: Centrala 

tel 62-70 i. 64-75, nacz red 
78-76 sekr. red 74-36 dział 
listów i interwencji 78-64. miej­
ski 79-88 dyżurny nocny 64-75. 
nocny (drukarnia 54-72)

Godziny przyjęć: od 10—12.
Zamówienia i wpłaty na ore- 

numerate przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW PRASA” Poznań ul. 
Gen Świerczewskiego 3 tel. 
nr 62-31 Konto PKO Poznai. 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30: w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie o ipowjada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
(m Marcina Kasprzaka Przed- 
łiębiorstwo Państwowe Poznań. 
uL Wawrzyniaka 39.
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